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.... • Cena oomeru Jł. J'ł roczyste obchody Dnia Czołgisty , 
w Związku Radzieckim 

MOSKWA (PAP) - W mriązku ~ 
Dniem Czołgisty ogłoszono w niedzie 
lt 1'02'Jkaz ministn apraw w<>j;!l}(o­
wych ZSRR mM'So'Z&łlka W a1ilewski„ 
ro. w kt6rym s okattji święta skład.a 
on tyczenia i przesyła pM.drowienia 
cmołgistc>m i pracownikom przemysłu 
budowy cwłg6w. 

Do prezydium honorowego 1'7~ 
no wlród burzliwych okluk6w :mm. 
Polltyezne KC WKP(b) s Jórtefem. 
Stalinem na czele. Referat o Dnia 
Cwł~ wygłoeił generał woja 
pMl.cemych N. Poiiel. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE'J 

Minister spraw wojskowych ZSRR 
w 1"02l~ie swym życzy im dal9Zych 
sukcesów w pracy nad umacnimiem 
bojowej potęgi Armii Rad-Lieek~ej. Na 
cześ6 Dnia Czołgisty oddaioo w Mo­
skwie i w 11llolicach republik związ.­
kowych 20 artyleryjskich salw h<>n<>­
rowych. 

W wielu prudaiQbior.twaah stolicy 
byli czołgiści - uczestnicy oeta1miej 
wojny, pełnili warŁt staeb.anowsq 
na cześ6 święta. Montatyici tra.na.­
fonn.ator6w w moskiewskich zakł~ 
dach tra.ns!ocnna.torowych Bortmi­
kow i Brejew przedtermd!ll.owo wyko­
nali swe indywidualne plany produk­
cji i obecnie wykonuj, normę w 200 
- 300 proc. Wartt na cześ6 Dnia 
Czołgisty zaciągnęli robotnicy lub&-' 
reckich za.kładów im. Ucht.omskiego, 
zakładów samochodO'WYch im. Stali· 
na, robotnicy praeują.cy przy budo­
wie wieżowców uniwersytetu mo­
skiewskiego orw.z wielu bmych pmed 
siębiorstw. 

______ , ____________________________ ,,_ __________________________________ __ 
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stach i ws.iach, w jednostkach woj­
skowych, na okrętach wojennych i w 
uczelniach wojskowych ZSRR wygło 
azone zostały pogadanki i odczyty, 
poświęcone czołgistom. 

Wspólnynz .wpsiikiem rob()tników i chłopów 

b.udujemy Socjalizm i Pok.ój W &zczególnie podniosłym na&troju 
obchodzi'ła Dzień C:oołgisty ludność 
Moskwy. 9 września wieczorem odby 
ła się uroczysta akademia w Sali Ko 
lumnowej pałacu związk6w zawod<>­
wych. 

W parku kultury i odpoczynku im. 
G<>rkiego odbyła się zabawa ludowa, 
a w parku Sokolniki - wielka rewi.a 
sportowa. 

Przemówienie . Premi~ra Rządu RP tow. Józ~fa 
Swięcie Plonów w Lublinie 

Cyrankiewicza 
t:bielone, ,poprawia. wydatnie stopę 
żYclową szerokieb maa, czego mamy 
już dziś dowody, ale nie może i nie 
powinno nu zadswalać. 

Manifestacja przyjaźni polsko-niemieckiej 

OBYWA'l1ELE, BlłAOIA CHŁOPI! 
Przekazuję Wam w imieniu Pre­

riydenta Bolesława Bieruta i w ilnle 
niu Rządu Polskiego najserdecriniej­
~e pomrowienia w dniu dożynek. 
Dzień ten wieńczy cały rok pracy 
polskiego rolnika, polskiego oracza i 
siewcy, traktorzystek i traktom.y­
stów, żniwiarek i żniwiarzy, hoBow 
ców i plantatorów, wiejskiej kobie­
ty i wiejskiej młodzieży. 

Jest to dzień, w którym cały na­
ród dz:leU radość polskiego rolnika z 
plonów, które na!IU polska ~emia 
przyniosła, ii plonów osiągniętych 
coraz wydajnieil!IZ.I\ i lepsr;:ą · pra~ 
polskiego chłopa, corarz większą ilo­
śclą dobrego ziarna siewnego, coraz 
większ.ą ilością .sztu~ych nawo­
iz:ów, cor~ więksiią ilością wyprodu 
kowanych pnie-z pmemysl socjalisty 
czny maszyn i traktorów, comri wię 
lci'zą i lepiej zorganiiZowaną pomocą 
pat1stwa dla mało i średniorolnych 
chłopów, coraz lepszym współdzia­
łaniem społecznym i sąsiedzkim, co­
raz lepiej roiwijającą Się nauką rol 
niczą, - coraz lepszym wykorzysta­
niem wspaniałych doświadczeń przo 
dującego rolnictwa radzieckiego. 

Cały naród radujf się 

plonem żniwiarzy 
Dlatego cały naród, a przede wszy 

&łlkim klasa robotnicza wap6lnie z 
wami, roll.tika.mi, raduje lrię w łym, 

dniu, który wieńczy dzieł@ pracy ,Jlli. 
lionów ludzi. dzieło pracy całeso r&­
ku. 
Dożynki, to stare jwięto miwia­

rzy. 
A równooześnie jak.te 1Dne, jakłJe 

nowe ono j&t dtr:!siaj w Polsce Lu­
dowej, w Polsoo rządzonej i budo­
wane.1 przeii robotrrlków i chłopów. 
SJ{ońC1Zyły się beripowrotnie ceasy, 
kiedy preychodzi.Uścle na ganki dwo 
rów obszarniozych kłaniać ńę i .śpie . 
wać jaśnie panom dz.tedrli.com, na 
których chłop całe życie pracowa?. 
Nigdy już nie przyjdzie chłop polski 
pokłonić się tym, którzy byli uoso­
bieniem jego wielowiekowej biedy 
i poniżenia, niewoli i ucisku, szyder 
stwa i wyzysku, ciemnoty i bewa· 
dziejnego życia. 

Meldujecie dziś sobie sami o wa· 
szych wynika<:h i osiągnięcia,ch, mel 
dujeeie Polsce Ludowej o gotowoś· 
ci mas chłoPskich do dalszego WJ• 
aiłku dla przebudowy własnego ży· 
cła, ufni i pełni wiary patrzycie w 
przyszłośli, którą własnymi ręka.mi 
tworzy cle. 

Zerwane zostały niewolnicze wię­
'Ly, które przez lata cale dusily chło 
pa, które dławiły pmeludnioną Wieś. 

Skońcrzyło się IZ tragiC'Lilą emigra­
cją najubo.żSllych za chlebem, za pra 
cą do innych krajów, podcizas, gdy 
nasz kraj trwał w zastoju i ruicofa­
niu. 

Skończył sif 
haniebny wyzysk 

wsi przez obszarnika 
Skończyło się iz haniebnym wyzy­

skiem wsi praez obszarnika, skońcrz.Y 
Io się z szalbierczym wyti:yskiem 
chłopa przez ,zgraję spekulantów i po 
średników. 

Toczy się zwycięska wa.lita mało i 
średniorolnych chłopów z wyzys­
kiem stosowanym na wsi przez za· 
chłannych bora.czy wiejskich, aoJu-

na 
szników apekula.ntów i obszaml­
ków. Toczy mę eo chfe~ oo godzinę 
zaotęt& walka s kłundw~ I oszu­
stwem. s fa.naiycm• elemnotl\ I dy· 
wenyjnll P1~1ł ronlewanri prze-a 
obazarnkzyob pachołków i Upłegów 
lmperialWJomyob. 

• TOCZJ sit walka 
o kulturalną wieś! 

TOOEy 11.ę coraz bar@ej zacięta 
walka o nowe l~su tycie i waszym 
zadaniem jest je.erurr.e ~ocnić i 
rorz!lll.el'IZYĆ walkę z ciemnotą, z za· 
cofa.niem i · nieAW'.ladomośclą. Tymi 
najlepsymi pomocnikami wyzyski­
waar.y, a największymi wrogami wal 
ki q &prawiedliwość 1 postęp. Otwar 
ły łię azemko i otwierają się coraiz 
szemej drzwi li~ów, bramy szkól 
wyższych, uniwersytetów dla chłop­
skich ddeci i młodzieży. 
Ma.łka obłopka. wie, że w tyciu Jej 

dzłeol nJe powt6ny się już JeJ stera­
na dola - mllltka chłopka wte, ie 
jej dzielYI. •YDowłe i córki ,obok dzie 
eł roboł.nłk6w - io błś i w przy­
szłości budowniowwie Ojczyzny -
przyazll wykaztałceni .-olnicy, na.u· 
czyclele, meohantey 1 technicy, ln­
żYnłerowie i prof~oro-włe ,ariyścl 1 
pisarze, dsiałaaze pa.riyJnł, ołlcero· 
wie i se.nerałowle Wojska Polskie­
so. klerCJWJIAo:ą budowniczowie na­
szej OJC!Zysny - Polski l.iudoweJ. 

Toczy li~ zaci~t.. walka .: arialta­
betyzmem, tym stras.ill.wym dziedei 
ctwem pmedwojennej jaśniepańskiej 
Polak!. 

Coraz więcej punktów bibliotecrt­
nych, coraz więcej tsiąże\ w r~kach 
chłopów ,a w ncrzególności młodóe 
ży, coraz wię~j gazet 1 radia, coraz 
więcej łwietlic i zespołów artystycri 
nych - to także llacięta walka mas 
ludowych przeciw ciemnocie, prze· 
ciw riacofaniu, o WYrównanie naro­
słych w ustroju kapitalistycznym 
różnic między wsią a miastem, wal 
ka o kuliurałnlło ~wiadomą wJd. 

Zadaniem wa6Zym, zadaniem wa­
szych organ:Lzacji społec1ZI1ych ,a w 
szca.ególności ZwiąlZku Samopomocy 
Chłopskiej i Zwiątzku !Młodzieży Pol 
sklej jeM - walkę tę prowadzić da­
lej e jeS2cze więk&ą energią. 

Corarz więcej gromad rzelektryfiko 
wanych - to t.akte walki! o kultural 
ną wieś. 

Col'82l w:lęcej żłobków 1 przedsrzko 
li dle dzieci, ooru: "Wdęcej bo1'k &por 
towych, corarz więcej ośrodków rzdro 
w.la - to walka o kulturalną, zdro-
wą polsk, w.ieś. . 

Zadamem wam.ym - lłwiadomycb 

gospodar.zy wsi polskiej, ruidaniem 
organiucji społec.i;nych jest toczyć 
tę walkę rz niesłabnącą energią. 

Corarz więcej masrzyn, .corari wię­
cej mechanizacil - to broń, jakiej 
dostarczają chłopom robotnicy do 
walk.i o podniesienie wydajnośoi rol 
nictwa, do walki o kulturalną wieś, 
do walki o w)"ZWolenie· w STLczegól­
ności kobiety z kieratu pracy czysto 
fizycrz.nej, do walki o jej czas na 11au 
kę i. na kulturalne życie. 

Iśli będą na wJeś w coraz więk 
szej Uczbie tra.ktory, te CZOŁGI 
POKOJU 1 czołgi rewolucji spo­
łeeznef i orać będą głęboko pol­
ską wieś, pomogą chłopom bJJdO­
wać zamożną, dost&tnią wieś Pol 
ski Ludowej. 

Toteż tworayć musimy takie wa­
runki, aby!my mogli w pełni wyzy­
skać wseystkie korzyś,ei, jakle daje 
nauka, technika, spóldrz::ielczość 1 pra 
ca izespołowa. Odrabiać pmy tym 
tr.zeba wiekowe izaniedbanie, jakie 
odziedriiczyliśmy po obsrzarnika.ch i 
kapitalist.aob ,troszczących się tylko 
o swoje zyski a nie o r<YLWói kraju 
i odrabiać tr.zeba rzniszcrzenia, jakie 
wywołał hitlerowslci najazd. 

Wzmóc produkcję 
we wszystkich dziedzinach! 

A pr,zy tym wsrzystko trzeba po· 
mnożyć naSIZą pracą. Na przykład, 
przed wojną w Polsce wydawano 

(Dals.zy ciąg na str. 2-ej) 

Społkanie b. więźniów politycznych w Gubinie nad Nysq 
GUBIN (PAP). - W Gubinie nad 

Nysą Łużycką dnia 10 wmeśnie br. 
odbyło się rz okazji organizowanych 
PIV.e2 ruemieck1 Związek Bojowni­
ków Anty.faszystowskich urooiysto· 
ści, po.święconych pamięci bojowni­
ków antyfaszystowskich - spotka­
nie byłych więźniów politycznych 
polskich i nierniecldch. 

W uroaz.yst.ośoi w Guben (Niemiec 
ka Republika Demokratyczna), któ­
ra zgromadizlła tysiączne tłumy mie 
szkańców a: Guben ora.z okoliCILilj"Ch 
miast i wsi, wrzięła udrz;ia.ł kilkudzie 
sięcioosobowa delegacja !). wi~źniów 
politycrznych i młodzieży polsklej 2 

pocztami sztandarowymi ,entuzjasty 
cmie witana przez ludność -i:emiec­
ką, 

W równocrreśnie odbywającej &i4' 
manifestacji w Gubinie, w której 
brały udrlał delegacje Zwią'Zltu b. 
WięźMÓw Politycznl.cli 11:e wszyst­
kich województw Polski i tysiączne 
nresze mieszkańców Gub:ln.a l pow.la 
tów woj . .zielonogórskiego, ue!Le&tnd­
czyło kilkudziesięciu b. niemieckich 
więźniów politycznych (VVN), dele 
gacje Związku Wolnej Młodziety 

Niemieckiej (FDJ). 
UroC1Zystość umieniła się w .serde­

ozną manJ1estację na rzeoz przyjat­
ni polsko - niemieckiej, trwalości 

gr9.LT11.cy na Odrze i Ny&ie i na crześ~ 
międzynarodowego obozu pokoju • 
Wielkim Stalinem ·na C'Zele. 

Rośnie liczba 
spółdzielni produkcyjnych 
Rośnie i rosnąć będzie lieozba spół 

dzielni produkcyjnych bo chłopi, 
mężczyźni, kobiety i młodzież wi­
dadeć będą tam lepSlle, szozęśliwsze, 
bardziej kulturalne i bogate życie. 

Lid. francusk·i zapowiada walkę 
w obronie demokratów ofiar terroru policyjnego 

Zadaniem istnlejących i powstają 
cych spółdllielni produkcyjnych jest 
atawać się wzorem lepsa.ego życia, 
perspektywą wspaniałego roczwoju 
wsi polskiej. 
· Swięcimy dziś pierwsze dożyWd 

naszego 6~letruego Planu. Zjechaliś­
cie się tutaj f całej Polski, wy, Ittó 
my Plan 6-letni codzienną pracą re 
alizujecie ,gospodaI1Ze Polsi.i Ludo­
wej, aby radując się tegorocz.nym 
plonem waszej pracy równoCYLeśnie 
spojrv.eć w przySIZłość, w którą ma­
szerujemy, budując socjalizm. 

COZ TO ZNACZ'Y 
BUDOWAC SOCJALIZM? 

Budować socjalizm, to nie tylko 
przepędzić wyrzyskiwacrzy, obszarni­
ków i kapitalistów - to nie tylko .za 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do niesłychaną decyzję rządu, po czym 
noszą, że w sobote wieczorem 150 pisze: „Zarządzenia podjęte przez 
are!ztowanych demokratów hiszoań rząd Plevena przypominają decyzję 
sldch zostało załadowanych na o- rządu Daladiera z roku 1939. W 
kręt wojenny „Georges Leyg>Jcs·•, tym czasie Daladier wtrącił do obo 
'który odpłynął do jednego z por- zów koncentracyjnych republikanów 
tów w Afryce Północnej. Większość hiszpańskich. Akcja ta poprzedziła 
republikanów hiszpańskich przeby represje przeciwko patriotom fran­
wała we Francji od 1939 roku i bra cuskim. 
ła czynny udział podczas okupacji Represje Da\adiera nastąpiły na 
w walkach przeciwko najeźdźoom rozkaz Hitlera i otworzyły drogę 
hitlerowskim. Petainowi i najazdowi hitlerowskie 

,,IHumanit.e Dimanche" potępiła I mu na nasz kraj. Daladier słuchał 

Koreańska Armia Ludowa 
rozpoczęła atak na Taegu 

prowadzić sprawiedliwy ustrój spo- PEKIN (PAP) - Ogłoszony 10 LONDYN (PAP) - Korespond<!nt 
leozny i d11ć :wszystkim jed.nak.0 '11'.'e września w Phenianie komunikat agencji Reutera donosi z frontu ko­
pr~'".a - to me tylko sprawiedliwie dowództwa naczelnego koreańsldej reańskiego, że po silnym przygoto­
dziehć te dobra wytwarrzan~ przez Armii Ludowej stwierdza, że na waniu 'artyleryjskim koreaft1kle 
lt_1d, które prz~d tym riaga;~ali dl~ I wybrzeżu wschodnim oddziały Ar- wojska ludowe rozpoozęły natarcie 
neble :W~yskiwacrz.e, rod~mi l ob'- mii Ludowej oczyszczają teren z na pozycje wojsk amerykańskich, 
cy kap1W1ścl. niedobitków wojsk nieprzyjaciel- . znajdujące się na północ i na 211.· 

Budowa~ socJa.Iizm ...... to znaczy skich, razgromionych na południe chód od Taegu. Oddziały I amery­
po wy.pędzeniu kapitallstow, obszar- od Pohang i prowadzą w dalszym kańskiej dywizji zmotoryzowanej 
nlków i spekulantów produkować ciągu ofensywę. b · t d · k f t ż 
znacznie więcej, nieporównanie wię Na południe od Pohang wojska roruące ego o cm a ron u za ą-
cej łowa.rów i dóbr wszelkiego ro- ludowe przełamały linie obronne dały posiłków. 
dzaju. Bo to, co wystarczyło dla lu- wojsk amerykańsktch i Usynma- Przez call\ niedzielę nad Taegu 
kausoweco I jedwa.bneso tyola rar- nowskich i kontynuują natarcie. rozrywały się poeillkl a.rtyleryJskie. 
słkl l'V)"eyllklwae-iy 1 dla wypycha• Na wschodnim brzegu rzeki Wieczorem doniesiono 0 ~ę 
nia ku biuilder6w, kt6rzy hamowaJt Naktong wojska ludowe pokonują 
przy bm rozwój kraju, a co pcno- opór nieprzyjaciela i wbijają lię cłu ataku wojsk p6łnoono-korea6-
ńawłało w nędzy milionowe muy głębokimi klinami w jego 1yatem słdoh na Taep równleł od polud-
pracująoych - ło spr&Wiedłiwie po· obronny. I niowero zachodu. 

rozkazów zagranicy tak samo 3ak 
Pleven, Queuille 1 Moch, którzy prze 
prowadzają masowe aresztowania 
antyfaszystów na rozkaz Waszyng-
tonu. • 

Od dawna polityka Trumana 
zmierzała do włączenia Hiszpaoil 
tranklsM>wskiej do agresywnego 
paktu atlantyckiego. Wszpania Fran 
co była zawsze uwa:!:ana przez ame 
rykańskich podżegaczy wojennych 
za pierwszorzędną bazę agresji. Zo 
stały opracowane projekty przytnie 
rza: liczni generałowie amerykań­
scy be.wili osta1mio w Hl&pmii". 

LICZNE PROTESTY WE FRANCJI 

Związek b. więzniów politycimych 
i ezłonk6w Ruchu Oporu przesłał na 
ręoo premdera Plevena następujący 
list, protestujący przeciwko repre­
sjom wobec :mtyfaszystów: 

W imieniu tych, którzy przeszli 
przez katownie hitlerowskie, protestu 
jemy przeciwko haniebnym zar.z11dze· 
niom, powziętym puez rz'łd wobec 
emigrantów za ich akcjf w obronie 
w~lności i J<>koju. W tym samym cza 
sie, gdy zwalnia. się kolaborantów i 
zdrajców, kiedy zbrodniarze wojenni, 
jak na przykład Skorzenny, ciesz11 się 
całkowitą bezkarności'ł - rz;id fran 
cuski na rozkaz obcego mocarstwa 
aresztuje i prześladuje demokratów. 

Wzywamy wszystkich uczciwych 
Francuzów do walki w obronie ofiar 
terroru policyjnego. 

Uoc A r t hur dorównał H ltl e ro111I 

Zapewniamy ofiary represji policyj 
nych o naszej głębokiej sympatii. U. 
czynimy wszystko, by zostały 'Xiwo 
łane zarzildzenia. hańbiice Francje 
i godzące częstokroć w bohaterskich 
członków Ruchu Oporu, którzy wal­
czyli o wolność Francji i cierpi1lli 
wraz z nami w więzieniach i katow 
niach hitlerowskich. Ohydne zbrodnie interwentów ame rykańskic,h w Korei 

WIEC W PARYŻU 
Pismo rządu Koreańskiej Repub liki Ludowej do Rady Bezpieczeństwa W sali Wagram w Paryżu odbędzie 

rykańskich w Korei S"- brutal· się we wtorek manifestacja ludowa PEKIN (PA!P). - Minister Spraw 
Zagranicznych Koreańskiej· Republi­
ki Ludowo . DemokratyC1Lnej Pak 
Hen En przesłał na ręce praewodni­
czącego Raqy Bezpieczeństwa i sekrr:e 
tama geneiralinego ONZ pismo, w 
którym domaga się nie.zwłocznego 
podjęci& krok6w w celu położenia 
kresu ba.~banyńsk.im a.ktom, dokooy 
wanyin Prze.'Z mteiiven16w amery­
kańskich w Ki>rei i sakomuntki>wa­
nia. o podjętych krokach. Pismo pmy 
pomina, ż.e dn!ia 5 sierpnia br. rrz.ąd 
Koreańskiej Repulbl"iki Ludowo - De 
mo'.kł'atyC00ej, protestując przec1w­
ko barbariZ.yńskim aktom, dokony­
wanym w Koreti ;pmeii imperiali­
stów amery'kańskicli z pogwałce­
niem prawa międzynarodowego o­
ra-t powsrz.echnie urz.nanych norm mo 
ralnych, 7,ażądał ód Rady Bezpie· 
czeństwa podjęcia kroków w celu 
niezwłocznego połori:enla kresu zbro­
dniai,ei ddała.lności sił zbrojnych in­
terwentów amerykańskich. Jednak­
że pr.zedstawiciele bloku anglo -
ameryikańskiego w Radz.je Beizpie­
czeństwa odmówili rozpatmenia po­
wyższego pisma rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycz­
nej. W konsekwencji Rada Bezpie­
czeństwa dotychcru.is nie poczyrula 
żadnych kroków, aby położyć kres 
nikczemnym u.brodniom amerykań­
skich łil zbrojinych w Korei. 

I 

Co więcej - stwierdza dalej piS- pów, pracuJl\CYCh na polach ryżo­
mo ministra Pak Hen Ena - impe- wYCh, w wyniku czego setki OBób 
rialiści &mcrykańscy, rozwścieczeni Z&'.inęły i odniosły rany. 
swymi klęskami na froncie, z je- Pr.agnąc skazać naród koreański 
11zcze większym bestia.IJstwem ni- na bezrobocie, nędzę i głód -stwier 
szczą przemysł Korei i molldują lud- dz.a da.lej pismo ministra Pak Hen 
ność cywiln~ Ena do Rady Bezpieczeństwa i se-

W okres'ie od 7 sierpnia do 7 kretarza generalnego ONZ - in.ter­
Wil:rleśnia bombowce i myśliwce ame ~encl amerykańscy systematycznie 
rykańskie w c.zasie nalotów na nisuzl\ przemysł Korei. 
Phenjan ©l'!Z.uciły nieizlicrroną ilość W chwili obecnej - podkreśla pi 
bomb .na domy mieszkalne, bez wy-' smo ministra Pak Hen Ena-wszyst 
boru ostrrzel:iwując rz karabinów ·ma- kie wielkie przedsiębiorstwa Korei 
szynowych najgęściej rz.aludniQne oraz więkSZa część · śrefurich i dro­
dllielnice. W wyniku tego 'bomb'a;r- bnych przedsiębiorstw są doszczę­
dowania w Phenian w grurz.ach legły tnie zniszczone w ·wyniku barl)a-
3.232 domy, zginęło 450 i odniosło ra rzyńskich nalotów bombowców a.lne 
ny 235 osób spośród ludności cywil- rykańskich. Szkody wyrządzone gos 
nej. Najbairdciej iialudnione aiielni- podarce narodowej, sięgają miliar­
ce południowej ~ęści Phenjanu le- dów wonów. 
żą w ruinach. Zllts2'JCzony riostał :!JO- Aby zwi.ę~zyć liczbę ofiar wśród 
.stytut politechniczny, 7 szkół; 4 szpi ludności CYWilnej, interwenci ame­
tale i wie-le gmachów instytucji pań ·rykańscy zrzucają wiele bomb z o­
stwowych i wganirllacji społecrz.nych. późnionym zapłonem, licząc na to, 

20 sierpni.a.- 68 b'ombowców amery- że wybuchną one, gdy ludność, po 
kańskich dokonało nalotu na 7 po- odwołaniu ~alotu, "'.'Yjdzie ze sch.ro 
wiatów prowincji południowy Phen nów~ szu~aiąc zabitych 1 ra:mych 
jan, ostnzeliwując z kar.a'binów ma- w~rod rum i. us~łując u:atowac resz 
szynowych pracujących w polu chło tki, s~ego miema. Lotmctwo ~mery 
pów oraz zrzucając bomby na mia- ka~sk1e przekształca w rumy i 
sta powiatowe. w dniu tym rzginęło izglis~cza r~egłe tereny, celowo wy 
33 chłopów, a 54 osoby odniosły wołu3ąc pozary na uprawnych po­
rany. Pismo przytacza da.Jej liczne lach. 
wypadki bandyckie10 ostneHW3Dia Wszysłłde te barbarzyńskie ak 
11rzez samoloty a.merykań.!kie chło· ły uzbro~onych interwentów ame 

„ na znak protestu przeciwko repre 
nYJD Pogwałceniem prawa mię· sjom w stosunku do antyfaszystow­
dzynarodowego 1 powszechnie u- skich emigrantów i hiSIZpańskich re­
znanych norm. WszYstkie te tak- publikanów. 
ty świadczą dobitnie, jak cynicz Przemówienia wygłoszą: sekretal'z 

Pow. Konfederacji Pracy '.CGT) 
nym kłamstwem było niedawne Jayat, wicepr.zewodnicząca Stowarzy 
oświadczenie Achesona, :lie samo I szenia Francja - Hisz.painia deputo 
l<>ty amerykańskie w Korei bom wana Braun, przedstawiciel francu­
bardują tylko obiekty wojskowe. skiego komitetu obrony ~migrant.ów, 
, . . adw. Sanaute, członek Bmra Pollty­
Zbrodme armJi amerykail.skiej cznego KC Fr&;ncui>kiej Partii Komu-
w Korei dowodzą, te hn{>erłałiś n:stycznej. Tillon oraz przedstawicie 
ci amerykańscy prowadząc agre le francuskiej pomocy ludowej Jour. 
sywną wojnę p~zeciwko narodo- dain 'i Vittori. -x-wi koreańskiemu, bez najmniej­
szych wyrzutów sumienia stosu-
ją najnikczemniejsze i najokru­
tniejsze metody. 

Komunikując o powyższych fak· 
tach - stwierdza w zakończeniu 
pismo ministra Pak Hen Ena -
rząd Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej raz jeszcze e­
nergicznie domaga się podjęcia nie 
odzownych kroków, aby niezwłocz­
nie położyć kres ba.rbarzyńsldej 
działalności agresorów amerykań 
skich w Korei. Proszę Pana o prze­
kazanie tego pisma wszystkim człon 
kom Rady Bezpieczeństwa ONZ i 
poinformowanie mnie o podjętych 
w teJ sprawie kroka<:h. 

Rząd Venizelosa 
ustąpił 

BUKARESZT (PAP) - z' Aten 
donoszą, że premier Sofokles Veni­
zelos stanął przed· parlamentem i 
po wygłoszeniu prnemówienia pro­
gramowego otrzymał votum nie­
ufności. 124 deputowanych wypo­
wiedziało się przeciwko wnioskowi 
zaufania dla rządu, a 106 za tym 
wnioskiem. 
Rząd Venizelosa ustąpił i król 

Paweł powierzył misję utworz~ia 
nowego gabinetu przywódcy pra­
wicowej partii „POoulistów" -
Tsaldarisowt. 

• 



I 
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15_0 tysięcy chlop~w polskich 
manifestowało nie:ugiętq wolę walki 

pokój i przedterminowe wykonanie Planu .&-letniego o 
· LUBLIN (PAP) .. - Tw~rczy za pa.I. ~obec za.dati Planu 8-letniego l 
niezłomna wola walki o pokoj - były zrodłem i siłą nierasnących ma­
nlfesta.cii ogromnej, bo _liczącej oko Io 150.00Q ludzi, masy uczestników 
centralnego ?bchodu dozynek, którzy przybyli w dniu 10 bm. do Lubli­
na ~ Powiatow województwa lubelskieio i ze wszystkich województw 
kraJu. 

szy Przyjaciel Polg;ki i wsz,ystki:ch lu 
dzi pracy na świecie - JóZEF STA­
LIN. 

Pl'zyjmują.c wieniec, premier Józef 
Cyrankiewicz serdecrunie ·ściska dło­
nie przedstawicieli pracującego chłop 

nyj Kolektiwist" obwodu jaa-osław- s~~stępnie premier Cyrankiewicz 
skiego przekazuje ludowi polskiemu wyg-łosił do 150 tysięcy zgromad:i:o­
gorące, braterskie Pozdrowienia od nych chłopów przemówienie, przery-, 
chłopów radzieckich. wane wieloh.·1:otnie burz\ oklasków i 

Z dumą mówi ona o wspaniałych okrzyków. 
osiągnięciach kołchoźników, któn.y (P.-zemówienie premiera podajemy 
pod kierownictwem partii bolszewie osobno). 

tlów Związku Radzieckiego, ~stoi po­
koju oraz dla narodów pań~ demo 
kracji ludowej i mas pracujących ea­
łego świata. 

Raz po raz zrywały si~ okr zy• 
ki na c.ześć Wodza obozu ppkoju -
Józefa Stalina, na cześć Prezydenta 
Bieruta oraz na cześć przywódców ru 
chu robotniczego różnych krajów 
świata, których ogromne portrety nie 
s ione były w korowodzie. 

W godzinach popołudniowych ucze 
stnicy dożynek bawili się na nie1E· 
czonych zabawa.eh ludowych. 

.-

Z delegacjami chłopów przyjecha­
ły również liczne grupy robotnikÓw 
przemysłowych. Przybyli wi~ m. in.: 
górnicy z chłopami z województwa 
katowickiego, budowniĆzowle Nowej 
Huty z chłopami województwa kra­
kowskiego, metalowcy· z „Ursusa" z 
chłopami z województwa warsza.w­
•kiego i wielu innych. 

kiej i ukochanego Wodiza Józefa Sta Wzniesione na za.kończenie przez 
lina stworzyli sobie dobrobyt mate- :(}remiera Cyrankiewicza olcrzyki, po­
rialny i kulturalny. · wodują dłQgotrwałą, burzliwą mani-

Do późnego wieczora cały teren ob 
chodu tonął w powodzi świateł- i ilu­
minacji. 

Ster Pokoju - w pewnym ręka 

Na wprost trybuny powszechną. 

uwagę zwraca glówny · WIEN LEC 
DOżYNKOWY, spleciony ze wszyst­
kich płodów polskJiej ~iemi. Nioeą go 
czołowi przodownicy pracy 11aszych 

„Za dostatnie, kulturalne i szczęśli :festację. Długo brzmi: „Stalin _ 
we życie, my, kołchoźnicy, wyrażamy Bierut - Pokój". 
płynące z głębi serca pod:Mękowanie Pi·ezes ZSCh Ozga-l'l:Iichalski odez1 
easzemu ukochanemu Wodzowi Józe- tuje projekt uchwały w sprawie obro 
fowi Stalimnvi - kończy swe prze- ny J>Okoju. 

WspólnJJm wysiłkiem robotników i chłopów 

JfSi. 
.Gdy o godzinie 10 przybywa gos.po 

Cłarz dotynek premier Józef Cyran­
lciewicz. wit.a -go potężna iala okrzy~ 
lków i dźwięki Hymnu Narodoweg~. 

mówienie Lubow Guninia. (Telrst uchwały nodajemy uwbno1 . 
. Z~ów. ze 150 tysięcy ust zrywaia Gdy prezes ZSCh poddaje pod glo-

ssę zyw1ołowe okrzyki na cześć Gene :tiowanie projekt uchwały, podnosi się 
ralissimusa Stalina i przyjaźni nar 150 tysięcy zaciśniętych dłoni . Roz-

budujemy SocJalizm i Pokój 
dów polskiego i radzieckiego. brzmiewa hymn Swia.towej Federacji 

Czołowi ' ludzie pracy na roli - Młodzieży, Demokratycznej. Zgroma· 
Gw:iazda, gospcdam indywidualny z C:zenie dożynkowe zamykają tarwne, 
województwa warsz.aws.kiego, Jabfoń urocze, po · mistrzowsku wykonane 
ska, przodownica pracy ze spółdz.iel- przez; zespoły świetlicowe tańce luda 
ni produkcyjnej im. Kościuszki z po we. 

Przemówienie Premiera Rządu RP tow. Józefa Cyrankiewicza 

Wielklł manifestację dumy i rad1r 
ści pracujących chłopów polskich z 
dotycheza~wych osiągnjęć - manift! 
stację ich jednolitej woli dalszej wal 
ki i pracy dla. pokoju i socjalizmu 
- µroczystości dożynkowe ..,,. Lubli­
nie za.gaił pu:ew'Ołiniczący Związku 

Samo,POmocy Chłopskiej Ozga-Michal 

. . , , 

na Swięcie Plonów UJ Lublinie 

ski. 
Wśród nieopisanego entuzjaemu 

150-tysięcz.nych tłumów, przewodni­
czący ZSCh wita przybyłych na uro· 
c:i;ystości: maTS>Załka Sejmu Wł11.dy­
sława Kowalskiego, C'hłonków rządu 

11 premierem .Józefem Cyrankiewi­
czem i wicepremiera.mi Hila.rym Cheł 
chowskim i Antonim Korzyckim na 
czele, jak również sekretarza KC 
PZPR tow. ;Edwarda Ochaba, prezes!!. 
rady naczelnej ZSL - Józefa Nie­
ckę i wiceprezesów NKW ZSL -
Wincentego Bara.nowskiego i Czesła­
v.-:1 Wycecha. 

• 
Wyższy 0 10 proc. plon tegoroCfl-

nych ż.niw - stwierdził pl"Lewodni­
czący ZSCh Ozga-Michalski - to 
plon osiągnięty przez. nas w marszu 
do socjalizmu, to plon naszej pracy 
dla budowy szO'lęścaa i aily naszej 

OjCZY'/A'lY· 
Pracą naS'lą budujemy lepsze ju­

tro dla siebie, swych drieci i wnu­
ków, pracą naszą przyspieszymy re 
Jlizacji; wielkiego Planu 6-letniego. 

Prac!\ naszj\ wzmocnimy 1iły po­
tężnego, światowego obozu pokoju, 
któremu przewodu wielki kraj IM>· 

cja.lnmu z ,Józe!em Stalinem n& cze 

wiatu biłgorajskiego, Marczak - ro Formuje się korowód, który zwolna 
botnik z PGR Wojnowice z W!lj . opol ),)rzeciąga ulicami miasta, przepełmo­
skiego oraz Serwik - robotnik z fa nymi ludnością., witającą. idących htt1 
bryki. traktorów „Ursus" - ; _1eldują cz.nymi e>klaskami, okrzykami zachwy 
premierowi Józefowi Cyrankiewicz<>- tu i podziwu. 
wi o osiągnięciach produkcyjnych go Trybunę ustawioną na głównej uU­
SPQdarstw indywidualnych, spółdziel- cy miast.a na Krakowskim Przedmie­
n'i produkcyjnych i PGR-ów - stwier ściu zajęli przedstawiciele władz pań 
<lzając, że wieś polska całkiowicie wy stwowych i społeczeństwa. 
konała zadania postawione jej w P<>nad 5 godzin trwa radosny prze 
pierwszym roku Planu 6-Jetniego. mars.z korowodów, prv.esuwają się 
Sukcesy te wieś zawdzięc:i:n. p-acy• nowe, barwne grupy regiionalne. 
planowej i zespołowej oraz ogromnej Tysiące haseł, wypisanych na trans 
llfim.ocy r~ądu .1~do~1'ego. parentach, stwierdzają, że wykonanie 

Delegact nnltonow chłopów pra- planu - to wkład w walkę o pokój. 
c1;1j~cych i :obotn~~óW: rolnych :L~~". 1 Emblemat pokoju - biały gołąh,. 
ma1ą premiera, 1z Jeszcze bardz1e1 stał się symbolem korowodu - sło­
wzmogą wy'siłki dla wykonania pła- wo „pe>kój" widniało na wszystkich 
nów produkcyjnych, dla spotęgowa· transparentach. 
nia sił Polski Ludowej, sił obozu po Rzesze chłopskie wyraż:iły jedno-
koju, na którego . czele stoi najwięk„ cześnie braterskie uczucia dln naro-

(Dalszy ciu ze str. 1-ej). 

książki o przeciętnym nakładzie 
dwa do trzech tysięcy. Cóż by to był 
za socjalizm ,gdybyśmy tylko te 2 ty 
siące spqnviedliwie podzielili. Po 
prostu tr1Zeba dziś drukować w1elo­
settysięczne nakłady, jeżeli chcemy. 
żeby wszyscy czytali. To samo jest z 
wszystkimi dobrami i z chlebem, 
którego musimy produkować wię­

cej, i rz: mięse:tn, i z butami ,i z . ubra 
niami, i rz: miejscami w uzdrowis­
kach, rz: ośrodkami zdrowia, z ma­
szynami i z elektryczno~cią, z miesz 
kaniami, ze szkołami itd. 

Dlatero to P LAN 6-LETNI - LO 

wielki i. trudny plan wzmożenia pro 
dukcj i we ws~ystki1•h di:icd7.lnach­

! to plan wzrostu dobrobytu nacltdu. 

Obcho' d on·1a Spo' łdz'1e lczos'c'1 w todz' I jedyna droga wzrostu proclultcji. 

I P::::~~:;:w~;h;;:~~11:-1:t~Ltst::: 
W dniu 10. IX. b. r. Wojewódrzki 

Komitet Obchodu Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości w Łodzi zol'gani 
zował uroczystą akademię, która. od­
była się w sali „Spójni" w Heleno­
wie. 

PSS.u. Ob. Kołodziejczak nagrodzony I przed klasą robot~iczą zadanie pod-
został Srebrnym Krzyżem Zashigi, I .· . _ 
ob. Ki·awiec i ob. Kabowska _ Bi-ą-J wyzszcll'ta wa.rtusc1 J'rodukcJI prze· 
zowymi Krzyżami Zasługi. Ponadto mysłt1 socjalistyc:r.nea-o w końcu ro· 
dyplomy otrzyn1ało 25 pracowników. ku 19J5 - 4-kcotnic w stos\ioku do 
PSS. produkcji przemys\owc1 Polski 
Tydzień Przyjaźni pn:edwojennej, & na głowę mieSJ.-

AUSłfł8CkO-R3dZieCkie i :~ń~:3:.-krotnie w stosunku do ro· 

Przybyli licznie na akademię pra­
cownicy spółdzielczy, wysłuchali refe 
ratu tow. Grambo na temat dotych­
cui.sowych osiągnięć i nowych zadań 
stojących przed s.półdzielczością w WIEDEŃ (PAP) - 10 . września R r.ecz jasna, że w parze z. tym mu 
Pła.nie 6-letnim. Następnie 1Jchwalo- odbyło się w Wiedniu urocz.ystc ot- s1 iść rozwój rolnlcLwa l to zarówno 
no jednomyślnie tekst depes.zy do Pre warcie Tygodnia Przyjaźni A us tria- dla podniesjenia spożycia w mieśc.e 
zydenta Bieruta i rezolucję, w której cko - Radzieckiej. i na wsi, jak i dla zwiększenia ilości 
spółdzielcy - potępiając agręsorów 8 września przybyla do Wiednia de r(llniC7.YCh surowców dla przemy.sh1. 
amerykańskich, zobowiązują się wytę legacja radziecka, która weźmie u- 1 Plan 6-letni izakłada, że wydajność 
żyć wszystkie siły do pracy nad dział w Tygodniu Prz~-,iaźni Austria- I rolnicza ma '\.\'Zrosnąć pl:'Zes:zło 2-kro 
utrwaleniem pokoju przez zwycięs-kic I cko - Radziecl.:iej. Na c;:ele rielegac.ii i tnie w stosunku do okresu pttedwo­
wykonanie Planu 6-l~tniego. Nn za- stoi przewodniczący Akademii Medy-1 jenncgo, a wartość produkcji Tl'l je­
kończenie w1·ęczono o&bnaezenia i dy cyny ZSRR laureat nagrody stalino1Y dnego mieszkańca o 61 proc. w sto·-
plomy zasłużonym pracownikom .skiej Aniczkow. sunku do roku 1937. 

Oto wielkie zadania stojące p1-zed 
połśką wsią. 

Oto wielka walka o nową t:uaural­
ną wieś. 

Rzecz jasna, że wielkie zadania l 
obowiązki spadają na współgospoda 
rzy Polski Ludowej, na chłopów, a­
by w pełni tę- wielką sza.nsę r ozwoju 
i podniesienia dobrobytu wsi poi· 
skiej, jaką daje P lan 6- Ietn~ jaką da 
je budowa so<'jallzmu. wykomstali 
z pełną świa.tlomośdą, - że pracują 
tym razem. w tej nowej epoce już 
nic dla wyzyskiwaczy, a ~ylko dla 
siebie i dla dobra całcJo na.rodu. 

Wykori.ystać tę srzansę historycn:­
ną wydobycia się z zacofania, nad­
robić opóźn ienie l stać się krajem 
bogatym i szc-lęśliwym - oto zada­
nia naszego pokolenia. 

M&my tę szansę, b o w r oku 
1945 runął Hitler pod ciosami Ar 
mli Radzieckiej, która pRywrócl 
ła nam wolno.ść. 

Mamy tę szansę. bo wła.dzr. lu 
dowa oswobodziła naród polski 
spod uc'isku \l&pita\iatów l WJ'liy­

akiwaczy. 
Mamy tę szansę, bo budujemy 

u siebłe lepsze Ż}•cie korzystając 
z doświadczeJi i pomocy pierw­

szego kraju socjalizmu - Związ­
ku Rad:ii.eckiero. 

Mam3• tę szansę ,bo walcząc o p o­
kój znajdujemy się u boku Związku 
Radzieckiego w potężnym i s każ­
dym dniem rosnącym obozie pokoju, 
obozie, do którego należy przysz­
łość. 

Kiedy dziś, w dniu radosnego 
święta pracy chłopskiej manifestu­
jemy niezłomną wolę walki o lep-le. Do tego obo.zu przyłącza.my JłOS 

milionów chłopów polskich ma.nife­

•tujących zdecydoWanl\ wolę walki · 5 
o obronę i utrzymanie pokoju, któ-

remu zatrraża. drlipieżoy imJ>edallz.m, 
amerykański. · 

Niech ·na'S'La wielka manl!estacja 
chłopów całej Polski Ludowej bę­
dzie we~waniem dla eałej wsi do dal 
srz.ej walki o Plan 6·letni, o silę na­
szego państwa, o pokój międi.y naro 

milionów spół_dz i e lców ·Polski Ludowej 
realizuje ZH'qclęsho Pia.n 6-letni 

Uroczysta akademia w Międzynarodowym Dni~ Spółdzielczości w Warszaw~e 
darni. 
Zrywają $lę potętne okrriyki: „Sta 

Jin, Bierut, Pokój", „Niech ty.ie 10-
ius-z robotniczo • chłopski!". 

WARSZAWA (PAP). - D!"!;a 10 
bm. w Teatt"!Ze Narodowym w War­
StZawie odbyła się centralna akade­
mia „Międzynarodowego Dnia Spół­
dizielczości". 

Gdy przed mikrofonem ltaje dele Gmach i sala teatru izostaly ude-
gatka kołchoźników rad'lieckicb - korowane C'l.erwlenią i flagami o 
potężny głos 150 tys. zebranych ren-, ban'łach narodowych. Ponad stołem 
b · ·ew !mi ·e . STALIN I prezydialnym umieszczone zostały 

rzmi a ~01 m. • portrety wielkiego Wodza świato-
Lubow Gunma z kołchozu ,,Kras- wego obozu pokoju - .Józefa Stall-

Jllaszqnlścl P l o ir"oUJa 

pobili rekord Bydgoszczy 
Coraz więce; k olejarzy bierze udział 

w dlugofalow-ym współzawodnictwie p racy 
J?rzy udiziale 3-tysięcrmej meszy nowili : Marian Słomczyński, Stefan 

widzów, licznych delegacji fabrycz- Matusiak, Ka.zimiem :Rulkowski · o­
nych, młodzieżowych i organiizacji raz Tadeusz Jekiel. 
masowych odbyła się 10 b. m. w ' Dziel,nym drużynom parowozo­
Piotrkowie TrY'b. uroczystość pawi- wym oraz 'kilkunastu pracownikom 
tania dwóch parowozów„ które wy- węizła, którzy pri.yce:ynili się rmacz­
konały !Zobowiązanie długofalowego nie do podwyższenia obowiązującej 
pre.ebiegu pomiędzy naprawami dotąd normy przebjegu parowozu 
średnimi. (8.000· km) o 222 procent, zostały 

Meldunki rt wykonania podjętych przyznane nagrody na łą~ną sumę 
iiobowiązań składali Dyrektorowi 464.000 izl. 
DOKP Łódź tow. Szczawińskiemu i Podejmując wezwanie tow. Ptaka 
przedstawicielom f>artii i Związków i jego kolegów w dniu 10 w1v.eśnia 
maszyn,iśC'i Stefan Ptak i :Ma,rian 10 dalszych brygad parowozowych 
Słomczyński. przystąpiło dQ dług<>falowego ws~ół-

Parowóz Pt 4'7-55 z obsadą,: Ste- zawodnictwa. 
fan Ptak, Stanisław Bączyński, Zdzi Podczas uroce;ystościodbył się start 
sław Blędniak i Stanisław KiJew- parowozu towarowego Ty 45-401, 
ski, przebył b!i!Z naprawy średniej i którego obsługa złożona rz 
mycia kotła 155.600 km, żaoszce.ędza ZMP-owców - zobowią,zała się prze 
jąc ogółem 2.207.510 zł, pr2y czym być 100.000 km i jednoC1Ześnie cia­
przekroczył swe pierwotne iz:.obowią- osi.cz~dzić 20 ton węgla. 
rz;anie o 5.600 km. Uroczystości przebiegały pod ha-

Pa.rowóz Pt 4'7·121 p.rzebył 155.000 słem dalSllej wytężonej wa1ki o re· 
km '7. n:1.dwyiką 891 km, ri:aoszczę- j alizację Planu 6-letniego, planu po· 
cizajac l.526.6z,, .a. Obsługę jego sta kojoweio budownictwa. 

• 

na oraz Prezydenta R. P. - Bolesła• 
wa Bieruta. Obok portretów widnie 
je naczelne hasło polskiego ruchu 
spółdz"ielczego: „5 milionów spół­
dzielców Polski Ludowe.1 - realizu­
jąc Plan Sześcioletni - walczy o po 
kój i socjalizm". 
. Na akademię przybyli członkowie 

Rady Państwa: - wicemars!Załek 
Sejmu St. Szwalbe i prezes Nac:zel­
nej Rady Spółdiziel~ej dr. Kołod2iej 
ski, przedstawiciele rządu R. P. z 
ministrami Rapackim i Jędrychow­
skim na czele, przedstawiciele PZPR 
i stronnictw politycznych, przed­
stawiciele oz:gani!Zacji eawodowych 
i społeczn:v.ch oraz liczni Cllołowi 
precdstawiciele S'półdzielczości Pol­
ski Ludowej. 
Wśród ogólnej owacji praewodni· 

C'Zący odczytał treść pisma, jakie na 
ręce prezydium akademii nadesłał 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut: 

„W Międzynarodowym Dniu 
S1>óldzlelczości serdecznie pozdra 
wiam wszystkich· spółdzielców 
polskich i życzę, a.by jak najczyn 
niej i z pełnym oddaniem ucze­
stniczyli na swym odcinku w wal 
ce całe10 n&rodu o wykonanie 
Planu 6-letnie~o. · 

(-) BOLESŁAW BIEllUT. 

W imieniu rządu R. P. przema­
wiał wlceprnewodniczący PKPG 
min. tow. dr. Stefan Jęąrychowski. 
który powied.z.iał m. in.: 
Spółdzielczość polska, która obej­

muje dziś blisko 10 tys. spółdzielni 
i ponad 5 mil. członków, osiągnęła 
już poważne pozycje w handlu so-, 
cjalistycznym i coraz bardziej je 
rozszerza, może też posizCtZycić się 
już iz:.naainymi sukcesami w pracy 
nad przekształceniem drobno • to­
warowych gospodarstw biednych i 

średnich chłopów w wielkie, socja­
listyczne gospQdarstwa rolne, Jak 
również w organizowaniu spółdziel­
ni produkcyjnych oraz spółdzielni 
pracy - pracujących rzemieślni­
ków. 

Je:i:eli spółdzielGzość mogła w Pol· 
sce Ludowej tak się rozwinąć to wła­
śnie dlatego, że dzięki zwycięstwu 
wielkiego Związku Radzieckiego nad 
faszyzmem, polskie masy ludowe o­
baliły -panowanie kapitalistów i ob­
szarników i weszły na drogę budo· 
wnictwa socjalizmu. 

Przemówienie min. Jędrychovrskie­
-qo zebrani przyjęli dłngotrwałymi o· 
klaskami i owacjami na cześć rządu 
Polski Ludowej, Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej oraz przodują­
cej spółdzielczości radzieckiej. ~ 
Następnie zabiera głos prezes Cen­

tralneqo Związku Spółdzielczego tow. 
prof. Oskar Lange, k;tóry stwierdza 
m.in.: 

Spółdzielnie rolnicze z organizacji 
gospodarczych, służących obszarni-­
kowi i bogaczowi wiejskiemu stały 
się organami gospodarczymi robotni­
ków rolnych oraz mało i średniorol· 
nych chłopów. Obok spółdzielni gmin 
nych rozwija się dynamicznie ruch 
spółdzlelczości produkcyjnej na wsi, 
wytyci.ający drogę, po której wieś 
polska krocz.y~ będzie ku socjalizmo­
wi. W pierwszych ośmiu miesiącach 
bieżącego roku liczba spółdzielni pro_ 
dukcyjnych wzrosła z 348 do 1588. 

Czeka. nas wielki, pot~żny wysiłek. 
Osiągnięcia ostatnich lat wyka~uJą, 
że spółdzielcwść polska potrafi spro 
stać wielkim zadaniom. Dlatego też 
uzbrojeni w doświadczenia tych 03ią.g 
nięć idziemy naprzód śmiało, ku wy· 
konaniu wielkich zadań, jakie przed 
nami &tawia. Plan 6-letni. Spóldz:iel. 

czość polska - powiedział w zakoń­
czeniu prof. Lange - wniesie swój 
pełny wkład w budowę Polski Socja­
listycznej. 

W dalszej części uroczystości prze 
wodniczący dr. Kołodziejski wręczył 
grupie zasłużonych działaczy spół­
d:i:ielczych odimaczenia państwowe, na 
dane im przez Prezydenta RP.• 

Na zakończenie akademii wśród 
długotrwałych oklasków i owacji, 
zebrani manifestując swe przywiąza. 
nie do Polski Ludowej oraz swą nie­
złomną solidarność z walką świato­
v;ego obozu pokoju, któremu pi-zew\:> 
dzi Związek Radziecki i Wielki Cho­
rąży pokoju, Józef Stalin, wystoSf.l 
wali depes.zę do Prezydenta RP, Bo­
lesława Bieruta, do prezydium cen­
tralnych dożynek w Lublinie, do Mię 
d:i:ynarodowego Związku Spółdzielcze 
go w Londynie, przodującej organi­
zacji s.półdzielczej Związku Radziec 
kiego, do naczelnej orp;a.nizacji spół­
cizielczej Koreańskiej Republiki Lud'.l 
wo _ Demokratycznej, do ligi spół· 
dzielczej w Rzymie oraz jednobrzmią 
ce depesze <lo bratnich organizacji 
spółdzielczych krajów demokracji lu· 
c!owej. Wyl!'.tosowano również dwie 
jednobrzmiące depesze do sela·etarza 
generalnego ONZ i przewodniCZ!icego 
Rady Bez.pieczeństwa ONZ. 
Cała sala przyjęła gorącymi oklas 

kami treść depeszy do przodujących 
w świecl,e spółd(Zielców radzieckich, 
w której spółd~ielcy polscy zapewnia 
ją o swej nieustępliwej walce o SO· 
cjalistyczną spółdzielczość, o tnvały 
1>okój pod przywództwem Zwi1p:ku Ra 
dzieckiego i Wodza całej ,postępowej 
ludzkości - Wielkiego ST ALIN A. 

Część oficjalną, akademii zakończa 
no odegraniem Międzynarodówki. W 
dals:i;ej części uroczystości odbyły sit 
występy artystyczne. 

sze jutro, nie wolno nam riaporni­
nać, że istnieje jeszCfle inny świat, 
świat wy1Zysku i knowań wojennych. 
W tej samej chwili, kiedy my tu 
świętuJemy, w Korei leje się krew. 
Od bandyckich bomb imperialistycz 
nych podpalaczy świata płoną i trze 
chy wsi koreańskich, giną drziec:i. 

Tak daje mać o sobie świat im­
perializmu, nigdy nie syty ll.ysków • 
cud,zej pracy.- z cudzej nęctzy, Il. nie­
szczęścia 1 krwi milionów Judzi. 

Bohaterski naród koreański daje 
rabusiom imperialistyc2'lllym rusłu­

żoną naukę. KoreańCllycy walcizą za 
swoją wolność, za swoją o j-
crzyznę, ale walczą także a:a 
naS2ą wolność, za pokój, wy­
pisując imperialistyoznemu najeźdł 

cy na jego skórze lekcję, ie nie o­
płaca się wojna pnzeciw wolnym na 
rodom. Setki milionów lud:d broni~ 
cych ojcZ'YZJ!y, walczących o pokój 
- to siła więks-ia niż miliardy dola. 
rów na zbrojenia. 

Tylko klęska czeka napastnika 
na )ego drodv.e do wo)ny - oto c:Le 
go uczy bohaterski naród koreański 
wszystkie narody świata. 

Nie tr~ba jednak usypiać czujno­
ści. Imperializm - to wiecznie żar­
łoczna, ~ienasycona bestia. 
Są równocześnie siły, które nie 

dopuszczą do wojny. Te siły są w, 
Związku Radzieckim, który olbrzy­
mią i rosnącą z kaidym dńiem poh;­
gę rzucił w walkę o pokój. Te siły :s„ 
w Polsce, w Chinach, w Korei, we 
wszystkich krajach demokracji lu­
dowej, wszędzie tam, idzie lud n1a 
władzę. · 

Te siły są także i w krajach, gdz;ie 
r.ządzi jeszcize imperialistyczna prze 
moc. To jest ~prawiona i doświ~d­
czona w walkach klasa rob·)tnicui. 
wsi.ystkich kra'jów, to są setki milio 
nów chłopów, bet:i których imperia· 
l.itz.m nie może prowadzić wojny. 

Co mówią i co robią robotnicy 1 
chłopi w krajach kapitalistycznych? 
Nie chcą walczyć pt"!Zeciwko nam, 
wy.reucają do morza· amerykańsk~ 
broń, izatrzymują pociągi, podpiS'..lJ~ 
Apel Sztokholmski, walczą o pokój · 
razem .z nami. 
Potężnieje walka o pokój z ltqż­

dym dniem na całym świecie. Ros­
ną niePowstreymanie siły pokoju. 
Rosną te siły w Polsce · e każdym 
dniem pracy polskiego robotnika i 
chłopa. 

Dzisiejs1-..e dożynki są także obra­
chunkiem naszej walki o pokój, na­
szej pracy pokojowej. Są ufnym 
spojrzeniem w pr.zyst7.łość, są apelem 
do polskich mas ludowych o wi.mo­
żenie naszego budownictwa, o pn· 
głębienie świadomości walid o pokó;, 
są apelem do chłopów innych kra­
jów o wzmożenie walki przeciw pod 
że~aczom wojennym, przeciw tym, 
któmy chcieliby rz:nowu wykrwa­
wić masy chłopskie. Są apelem o 
międzynarodową solidar.ność mu 
pracujących w walce o pokój i po­
stęp, o sźczęśliwą przyszłość ludów. 

Radujecie się dziś plonami, jakie 
daliście w tym roku Polsce Ludo· 
wej. Idziecie w nowy rok pracy, w 
nowy rok walki o jeszcze \Viększe 
plony. 
Zyczę wam w imieniu ttądu Judo 

wego powodzenia i radości w tej pię 
knej walce i pracy, 

Niech żyje rosnący w zamoż­
ność i kulturę a wy2bywają,cy 1łę 
bogacz~ wiejskich - chłop pol­
ski! 

Niech źyje sojusz robotnlcz:> • 
chłopskii 

Niech żyje Polska Ludowa l Jej 
Prezydent Obywatel Boleaław 
Bierut! 

Niech iyje i niech zwycłęia 
walka o pokój na całym świecie! 

Niech żyje ostoja pokoju i po­
stępu, Związek Radziecki ł Wóds 
walki o Qokół i postęp - J ózef 
STAl.JNl 

... 
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Obniżka kosztów własny·ch produk·cji 
podstawowym warunkiem wykonania Planu 6-letniego 
JakZPW im. "Wiosn, ·:tudów'' wygospodarują 106 mil. zł. oszczędności 

Elisko połowa nakładów in­
westycyj.nych, przewidzianych w 
Planie Sześcioletnim, pokryta 
zostanie z sum, uzyskanych dzię 
ki obniżce kosztów własnych pro 
dukcji. Z tego względu stałe obni 
żanie kosztów produkcji jest pod-

Wszystkie te .elementy wzięliśmy 
pod uwagę przy rozpracowywaniu 
planu oszczęd.nościow.ego w naszej 
fabryce. 

Nasz plan działania 

stawowym warunliiem wykona- . Surowce i materiały pomocnicze 
nia Planu, warunkiem - który obejmują prawie 60 proc. kosztów 
winien mobilizować do wykorzy własnych produkcji ZPW im. „Wio 
stania wszelkich istniejących w sny Ludów". Słusznie więc załoga 
zakladach przemysłowych rezerw przy omawianiu sposobów obniże­

i możliwości. nia kosztów wytwarzania, w 
Przy kształtowaniu• się kosztów pierwszym rzędzie zwróciła uwagę 

własnych produkcji · współdziałają na gospodarkę surowcową, jako na 
n astępujące czynniki: organizacja najpoważniejsze żródło oszczędnbś­

pracy i jej wydajność, stopień uno ci. 
wccześnienia i wykorzystania urzą Trzeba stwierdzić, że 'gospodaro­
dzeń produkcyjnych, metody pro- wanie tak cennymi materiałami, 

dukcji, zużycie surowców oraz ma- jak surowce włókiennicze, nie zosta 
teriałów pomocnicz;ych itp. Wseyst ło jeszcze u nas postawione na wł<i:ś 
kie te czynniki razem wzięte roz- ciwym poziomie, że często zdarz::;iją 

strzygają ostatecznie o wysokości się wypadki marnottawstwa. Ilość 

kosztu wytwarzanej jednostki. I odpadkó'w, powstałych w trakcie 

Na froncie współzawodnictwa pracy 

Wzorowa kierowniczka 
zespołu młodych tkaczy 

tunku. Poza tym -
sama prima 1 extra. 

towar jej, to 

Tow. Zofia Kałucka. wykonuje 
do 130 proc. swej bazy akordowe!. 
Stojąc na czele zespołu mlodyca 
tkaczy tak dobrze zorganizowała 
ich wzajemną współpracę, że wie­
lekroć młodzi pod przewodnictwem 
tow. Kałuckiej osiągali już pierw­
sze miejsce -v<e współzawodnictwie. 

Dobre wh1iki, które zespół uzy­
skuje w obecnym etapie, pozwala­
ją przypuszczać, że i tym razem nie 
minie go zasłużona nagroda. 

produkcji, jest w naszych zakła- dalszych 6 milionów zł. oszczędno~­

dach nazbyt wysoka. Powoduje to ci. 
Na cotygodniowej konferencji prasowej prezydent Truman złoiył 

ostat11io dziermilcarzom rewelacyjne wyznanie. „Nie jestem strategiem" 
ołwiadczyl w odpowiedzi na niezliczone pytania, jakimi za3ypy1.1:ali 10 
dzie1111ikarze na temat sytit.acji wojsk<lwej w Korei. 

milionowe straty. 
Co należy uczynić, aby w przy­

szłości' uniknąć tych strat i wygos­
podarować pokaźne sumy dla pal1-
stwa? Przede wszystkim trzeba u­
miejętnie zestawić mieszanki dla 
przędzalń. Nie bez znaczenia dla u­
::yskania oszczędności surowca bę­

dzie też zwiększenie jego wydajnoś 
ci przez podniesienie wyprzędu choć 
by o 2 procent. Racjonalne zużycie 

takich materiałów pomocniczych, 
jak barwnil<i, szpika, artykuly te­
chniczne, przyniesie także dodatko­
we oszczędności. 

W ten sposób załoga ZPW im. 
„Wiosny Ludów" na samych tylko 
surowcach i materiałach pomocni 
czych chce zaoszczędzić 55 mil. zł. 

Ukryte źródła 
oszczędności 

Innym, mniej widocznym i często 

niedocenianym, lecz również poważ 
nym źródłem oszczGdności powinny 
stać się koszty robocizny. Stanowia 
one w kosztach wytwarzania dru-
gą co do wielkości pozycji. Zrozu­
miałe jest, że oszczędności w tej 
dziedzinie użyskiwać się będzie wy 
łącznie przez zwiększenie wydajnoś 
ci pracy, z czym idzie w parze zwie; 
kszenie zarobków rebotniczych. 
Sprawi to odpowiednia organizacja 
pracy, p1•zyśpieszenie obrotów ma 
szyn oraz rozwój ruchu wielowar­
sztatowego. Oszczędności z tego ty 
tułu wyniosą 24 mil. zł. 

Podniesienie ja.kości produkowa­
n:vch tkanin, przysporzy zakładom 

Zamrożone sumy 
W poszukiwaniu ukrytych milio­

nów robotnicy ZPW im. „Wiosny 
Ludów" nie zapomnieli także o re 
manentach. Znaczne sumy zamrożo 
ne zostały u nas w nadmiernych 
zapasach tkanin surowych, przekra 
ezających miesięczną produkcj<; za­
kładów,' w zalegającej magazyny 
przędzy, w zbądnych barW'nikach i 
chemikaliach. Upłynnienie tych nad 
miarów pozwoli na dodatkową aku 
mulację 16. mil. zł. 

Wreszcie racjonalna i celowa gos 
podarka energią elektryczną da za 
kładom dalszych 5 mil. zł. 

Ogółem załoga ZPW i~ . . „Wiosny 
Ludów" clron obniżenia kosztów 
własnych, zaos:-:czędzl około 106 ~nil. 

zł. 

Przed kierownictwem zakładów, 
przed organizacją partyjną i zawo 
dową oraz przed całą załogą sta.ie 
obecnie poważne zadanie wygospo· 
darowania tej kwoty. 

Zadanie, które niewątpliwie bę- I 
dzie wypełnione. 

Wacław Pawlak 
korespondent 

z ZPW im. „Wiosny Ludów" 
• 

Sytuacja w Korei stoi pod znakiem potęinego nacisku Armii Ludowej 
i. wciętych uvrlk. Utrat<t portu Pohan i ważnego lotni$ka na południe od 
tego portu, zagrożenie 1'aegu na środkorvym odcinku fronw, a Mawn na 
1>0lud11io1qm sprawiło, ie amerykań$Cy dou:ódcy czynią ro:;pac;:;liwe sta­
rania, aby zorganizmrnć nowe po:i:ycje obronne. 

Amerykańscy imperialiści przerzucają gorączkowo cora:; nowe i>dd:ii.a· 
ły na zagrożone odcinki. Komunikat hwutery Mac A.rtlwra przymaje si~ 

eto dużych 61rat w Lmt.iach i tere11ie. Korespo11de11t · amerylw1lskiej „A.,w· 
ciated l'ress" do1ws;, że „tcojslra ameryk<1ńslrie w niebywałym pośpiechu 

pr:ygorow11.i<1 pozycje obro1111r rur pr:edmiP.~ciach Tae1u". 
Korespondent u:oje1111y w1gielskiego „Uaily 1'elegraph", Martin, pod­

kreśla, że tvojska <1gresji są. kompletnie „wyczerparie", 1wtomi<ist „komri-
11iści dyspon ują zdawało by się niewyczerpanymi r'!::erwami ludzkimi i ma­
teri<tlowymi". W przypływie nil!ocukiwa11ej szczerości Martin w.~ka:uje 
:iródlo re:erw nwterialou:ych K.oreariskiej Armii Ludowej. Otó:i wojsk4 
/;onwńsl.-ie „zagarniają od ci;asu do crom u:ięksu ilości amerykań$kiego 
$[n·::;tu 

0

i :aop<1Lr:z:enia, co zwiększa ich rezerwy 7ttaterialou1e". 
:tgodnie z trad3cyjnym zwyczajem. faszystowskich najeźdźców, za nie­

p011>od;:;e111a amerykaris/>'ie na fro11cie odpowiadają„. jeńcy koreańscy. Jak 
podllje !\'ew York Herald Tribune" za agencją „United Prl!sl', żołnierze 
25 dywi~ji amerylrońskiej rozstr:~l(lli 100 )eń.ców wojennych. To jest jeszcze 
iccle11 zbrodrric;:;y fakt dorwco11y do bogatej listy zbrodni przeciwko ludi· 

ko.•ci. 
O tych to u:szysthich /c1kt<1ch nie clicial. m6wić pre:i:ydent Truman tłu· 

maczqc się, ie „nie jest .•trategiem". Nie h1cestio1wjemy szczerości rego 
1t"yznm1i<i 1'n111wnu, ale w .<1l'i1'1lr :brod11i rlolw11r11v111ych pr;;ez 'lmcrylcań­
skich rwj„źdźc6w - morclou:w1ia jcńc1lw korea1isldch, ostr:11eliwm1ia miast 
i wsi lwrea1i~hicl1, polorw11ia na d:;zeci pasące bydlo i ostrzeliumrla ich 

= broni poklaclotl·ej samolotów - stawiwny pytanie: „Kim jest Truman?" 
v. odpmdedź nie jest trudno! ,· 

B. D. ----..... ---------------------------------------------------------

Ruch wielowarsztatowy zwiększa · produkcją 
• 
podno~i zarobki robotnikó'v 

Pomyślne z miany w ZPB im. Szymańskiego 
- W trakcie rozwoju wielowarszta- prQ;echodzenie od jednego do dru- -zarobki, podobnie jak i jego pomoc• 

;,.·~ .... -~·· .··· · · towości zastosowaliśmy wiele różno- giego warsztatu. „Czwórki" szerokie, nik. 
rodnych usprawnień - powleooał które dawniej były zbyt ścieśnione, 

Nikt by nie przypuszcza.I. że ta 
młodziutka tkaczka posiada już 
4-lelnlą praktykę · pny warszta­
tach. W ciągu tych 4 lat stale pod 
noslla swe kwalifikacje zawodowe, 
chętnie ucząc się u starszych, do· 
świadczonych tkaczek. Dziś nie 
obca jej jest żadna, n<1;wet najbar­
dziej skomplikowana czynność pn:y 
obsłudze krosien. Potrafi bez śla­
du wypruć błąd z tkaniny, zręcznie 
usunąć gniazdo. 'V ubiegłym mie I 
siącu tylko 2 sztuki z jej produkcji 
zakwalifikowano do drugiego ga- ,. 

w pewnej chwili tow. Lange, kierow teraz z.ostały nieco ro!ZSun'ięte tak, 
nik tkalni ZPB lm. Szymańskiego. aby tka~ mógł swobodnie dostać 
Pmechodziliśmy właśnie przez małą się za osnowę. 
salę, r02brzmiewającą monotonnym Jednak nie tylko tkacze - wielo­
łoskot ern war~ztatów tkackich. Od ~a- warsztatowcy uizyskali obecnie lep­
zu r:z.ucalo su~ w ?CZY, ze na~tąp1ły sze warunki pracy. Można to samo 
tut;i.J, pc~vne . zmiany. Pam:ętamy powiedzieć również i o majstrach. 
przec1ez, ze m~ tak da"Vmo. Jeszcz~ w ZPB im. Szyma1iskiego także 
panowała tuta) ogromna ciasnota l majstrowie przeszli ostatnio na 

' t~acze z !rude~ poruszali się wo- wielowarsztatowość, Dawniej dw'.e 

- Do niedawna wSll.ystkie tkacm 
z całej sali wciąż wzywały mnie do 
pomocy - mówi pomoonik majstra 
ob. Janas. Obecnie pozostaję do roz­
porządzenia jedynie majstra, który 
obsługuje wielowarsztatowców. Oby 
dwa; dbamy o utrzymanie krosien 
w jak najlepszym porządku. Chodzi 
nam przecież o to, aby tkacze wy­
pełniali baizy, Q wtedy cała partia 
zrealizuje swój plan. 

koł swych krosien. małe sale, mieszczące ponad 
b b Rozmawiając z tkaczkami, pracu-

- Obecnie usunęliśmy stąd kilka 70 krosien, o sługiwane yły przez jącymi na 6 krosnach, dochodzimy 
krosien, które z powodu wadliwego d~óch majs~rów i d.wóch pomoc~i- do wniosku, że uzyskują one na 
ustawienia nie dawały nam zapla- kow. (!)becme pracuie tu tylko Je-

większej ilości warsztatów doskowa-
nowa.ne; produkcji - wyjaśnia kie- den majster wraz z pomocnikiem. łe wyniki dz'ęki wzmożonej pomocy 
rown1k. Jak wykazuje dotychczasowe do-1 ze strony majstra., dzięki zaintere110-

I w następnej sali, gdzie pracują świadczenie wyniki pracy majstra waniu .ze · strony kierownika tkalni. 
tkacze, którzy przeszli na obsługę 6 . ' . 
krosien widzimy zm:any. „Szóstki" ~ą zu~ełnre ~d~walaJące . . Obsłu~-· 
zostały zsunięte bliżej siebie, dzięki Jąc większą ilośc warsztatow, mai­
czemu tkacz nie traci tyle czasu na ster uzyskuje równocześnie większe 

I Nas i kore~poizden ci pisią 
·------------------------------------------------------~ 

- Krosna moje są zawsze w naj· 
lepszym porządku oświadcza 
tkaczka, ob. Zofia Korn~ka. - Nie 
potrzebu.iEt stale wzywać majstra, on 
sam często podchodzi do mych war· 
Stztatpw badając, C'lY czegoś im n~e 
brakuje. Kierownictwo zatroszczyło 
się, abyśmy otrzymali dobry asorty­
ment. na którym nie powstają tak 
czc;sto g.niazda. OdJ(ątl pracuję na 
„szóstkach" za,rabiam miesięcznie do 
27.000 zł. 

Uaktywnić. JD~żów 
-Grupy związkowe w Nowej 

Tkalni nie przejawiają, niestety, 
prawie żadnej d~iałałności. Można 
dosłownie policzyć na palcach tych 
mężów zaufania, którzy wypełnia. 

- ją sumiennie swe obowiązki. Nie­
jednokrotnie członkowie grup nie. 
znają nawet swego męża zaufania, 
a niektóre grupy w ogóle pozosta­
ją bez kierownika. Zdarza się tak 
wtedy, gdy tkacze przechodzą z 
fednych krosien na drugie i zosta­
ją automatycznie wyłączeni :z:e 
swych dawnych grup. 

Nasza rada zakładowa zbyt opie 
szale organizuje nowe grupy i nie 
czuwa nad ich działalnością. Zda­
niem ;i:ałogi Nowej Tkalni to po· 
ważne zaniedbanie· ze strony na-I 
szej rady zakładowej jest przy-

czyną wadliwej pracy całego apa­
ratu związkowego. Bowiem na 
mężach zaufania spoczywa ją d0-
niosle obowiązki. Powinni oni za­
biegać o pomyślny przebieg szko­
lenia i doszkalania zawodowego. 
troszczyć się o sprawy socjalne o­
raz sprilWY bytowe robotników. 
Powinni być łącznikami między ro 
botnikami a raclą .zakładową. 

Dlateqo też już wielki czas, aby 
rada zakładowa przeprowadziła 
kontrolę pracy wszystkich mężów 
zaufania i zbadała wyniki ich dzia 
łalności, pozostawiając rzetelnie 
pracujących i powołując nowych, 
którzy dadzą pewność, iż funkcje 
męża zaufania będą piastować z 
pełną odpowiedzialnością. A ta­
kich ludzi przecież u nas nie brak. 

Mała naprawa i wielki postój 
Karygodne lekcewałenie drogocennego czasu 

W przędzalni średnioprzędnej 

ZPB im. Stalina na sali 4 zdarza 
się często, że rano motor pozostaje 
bez; prądu. . Tak nastąpiło i oneg­
daj. O 5.40 rano prządka zawiado 
miła o tym majstra. Maszyny sta. 
·nęly, nie · można było pracować. 

Majster niezwłocznie podszedł do 
telefonu i wezwał elektromontera, 
aby przyszedł w celu zbadania przy 
czyny przerwania dopływu prądu. 
Elektromonter ppowiedział, ie 
przybędzie za parę minut. Tym­
czasem minęła godzina, prządkii 
wygląda niecierpliwie, a elektr o­
m on tera wciąż nie widać. Więc 
podmajstrzy znów dzwoni. Pada 
odpowiedź: „Zaraz przyjdę". Je­
szcze siedmiokrotnie telefonowano 
do warsztatu. zanim wreszcie o 
godz. 7.25 zjawił się elektromonter 

Okazało się, że uszkodzenie było 
drobne i naprawiono je w ciągu 

kilku minut. Lecz prządka na tę 

naprawę musiała wyczekiwać oko­
ło 2 godzin. Nie trzeba chyba 
podkreślać, ile z tego powodu stra­
ciła dziennego zarobku i jak ten 
fakt odbił się ujemnie na produk­
cji przędzalni. . 

Dziwne, że nie zdają sobie z te­
go &prawy pracownicy naszego 
warsztatu elektrotechnicżnego, któ 
rych trzeba wielekroć błagać, za­
nim raczą przyjść l usunąć prze­
szkodę w produkcji. . Powinny tym 
zainteresować się kierownictwo na 
szyr:h zakładów oraz organizacja 
partyjna. 

• I 

Władyslaw Jóżwiak, 
ZPB im. St,.lJna. 

Robotnicy· ·w1n·ni znać 
Wówczas dqpiero praca całego 

aparatu związkowe90 Nowej Tkal­
ni nabierze sprawności i spełni swe 
odp<Jwiedzialne zadanie. 

plany produkcyjne zakładu 

Anna Ramus, 
ZPB im. J. -Stalina. 

Zapoznanie robotników s pla­
nem produkcji zakładu, przyczy. 
nia. się w dużej mierze do · jego re 
alizneji. Na. terenie Łodzi jest już 
wiele fabryk, które potrafiły do-

W walce o bezpieczeństwo 
• hiąlenę pracq 

Niedawno na terenie .Zjednocze 
nia Energetycznego Okręgu Łó~ 
kiego, Podokręt Nr 1, urządwno 
wykłady o technicznym bezpiecze11 
stwie. pracy. Wykłady prowadzi 
tow. Wojciechowski i cieszą się 

one dużym zainteresowaniem ze 
strony słuchaczy, pomagając 

przy racjonalnej organizacji pra­
cy. Ponadto na wszystkich salach 
produkcyjnych umieszczono plaka­
ty i przepisy, pouczające, w jaki 
sposób należy pracow~ć, aby unik 

nąć porażenia pradem elektty~z-

nym. 
Dzięki temu oraz dzięki stałej, 

uporczywej walce z alkoholizmem, 
wydatnie spadł odsetek drobnych 
wypadków przy pracy. Kasze do-
świadczenie powinno skłonić i in­
ne zakłady pracy do zorganizowa 
ni-a na swych terenach podobnej 
akcji uświadamiającej wśród 

pracowników. 
Wacław Babiński 

Elektrow;nia Łódzka 

Więce; zainteresowania sprawami młodzieży 
Na terenie naszych zakładów 

ZPB im. Stalina istnieje hufiec 
„SP", złożony z grup męskiej i 
żeńskiej. Jednak rozwinięcie właś_ 
eiwej pracy hufca natrafia na zna. I 
CLne ti'lldin-0śc!. Tak na przykład 
kO'lllendanbka grupy żeńskiej, e>b. 
Krajewska od tygodnia nie może 
się doprosić w wydziale person~l 
nym o wykaz dziewcząt, podlega 
jących obo\\·ill ikowi należenia do 
hufca. Hufiec odczuwa dotkliwy 
brak matedalów piśmiennyrh i po l 
mocy naukowych. 
Również aani Dom Kul~ury, kt6 

ry został oddany młodzieży „SP", 
nie odpowiada warunkom prowa­
dzenia należytej n&uki. Sale są 
brudne, okna pozabijane gwoździa 
mi, a brak żarówek, uniemożliwia 
rozpoczęcie zajęć, które odbywa­
ją się przecież w godzinach popo­
łudniowych i wieczorowych. 

Sytuacji tej należało by położyć 
kres jak najrychlej, Kierownfa­
two, rada. zakładowa, organizacja 
1rnrt~·jna winny okazać mfodzieży 
istotnP. zaintere~owa nie i opiekę. 

M. świtol1 
ZPB im. J. Stalina 

prowadzić plan nie tylko na każ 
dy oddział i salę, lecz na wet do 
każdej maszyny. 

Rzecz jasna, iź plan produkcyj. 
ny „Filmu Polskiego" jest sporzą 
dz-0ny w odrębny sposób i nie da 
się tutaj mechanicznie przenieść 

doświadczeń na przykład z za.kła­
dów włókienniczych. Jednak i w 
tym wypadku było by rzccza. wska 
zaną, aby 'robotnicy mogli- zapo­
znać sfę z planami swej pracy, a. 
by wiedzieli, ile i jakie filmy bę­
dą wyproduko.wane w ciągu roku, 
co prze\\ridu.ie sic na najbliższy 

miesiąc. W tym celu należalo 

by :r.amieszczać na ścianach na.­
szych hal ,vykresy, przedstawia­
jące na.eza zadania oraz harmono­
gramy p-racy, ustalane p;r.zynaj­
mniej na okres 3 miesięcy. 

Jerzy Szczeciński 
„Film Polski" -x-

Z ob o w ią za n ie 
wykon•no 

Wypełniając powziQte na ma· 
-1ó wce zobowiązanie dla uczczenia 
I Polskiego Konin-esu Pokoju, za­
łog:i. pracownicza Ekspozytur;v 
Wojewódzkiej Centrali Spoiyw­
~zej, Piotrkowska 60, w dniu 30 
sierpnia r.b. stanęła. do robót 
przy odgruwwa.niu Bałut. 

W akcji tej wzięło udział 68 
osób, kt6re, pracując w ciągu 
trzech godzin, od 15.30 do 18.30, 
dały 204 roboczo-godz.in. 

M. Zabłocki 
Centrala Soożywcza 

Zadowolona jest również pracują­
ca na czterech szerokich krosnach 
ob. Zofia Stachowska. 

Nic dziwnego, że dizięki żywemu 
zainteresowaniu ruchem wielowar­
sztatowym ze strony kierownictwa 
tkalni, dzięki pomyślnym wynikom, 
uzyskiwanym pnzecz wielowarszta­
towców, ruch ten pozyskuje coraz 
więcej zwolenników. Do rady zakła­
dowej zgłaszają się stale tkacze, 
pragnący przejść na obsługę 4 szero· 
kich krosien. W tej chwili właśnie 
podeszły do tow. Langiego dwie 
tkaczki - Anna. Dróidż. i Sabina 
Kopczyńska. Pragną pracować na 
zmianę na „crz:wórkach". Kierownik 
zapisuje w notesie ich na12:wiska. 
Wie, że najlepiej jest, gdy tkaczk! do 
b iorą się same - wówczas praca 
idzie im gładko, bowiem zgodnie 
dbaj<1 o dobro produkcji i swoje 
własne. 

Tak wtęc z każdym dniem nast-:· 
puJą w ZPB lm. Szymańskieg-o wiei 
kle i pomyślne przemiany. Wspólny 
mi siłami, wspólnym wysiłl<iem za­
łogi, kierownictwa, rady ~akłado­
wej, pod kierownictwem organizaJ?ji 
partyjnej Zakłady im, Szymańskiego 
wkraczają zwolna na tory bardziej 
wydatnej i racjonalnej gospodarki. 
Załoga postanowiła sobie obsłu­

żyć zwiększony znacznie park maszy 
nowy bez zwiększania liczby rzatru~ 
dnionych. Dyrekcja zakładu posta­
wiła sobie za cel zwiększyć ilość 
i podnieść jakość }lrodukcji. Dotych­
c.zasowe wyniki są zadowalające. 

Park maszynowy został wykorzysta 
ny w pełni. Plan ilościowy wykona­
ny ponad 100 proc. J'akość - daw­
niej tu t·ak niska, obecnie także S} ... 

ste~a tycznie wzrasta, choć plany ja­
kościowe nie są jeszcze wykonywa­
ne. 

Ruch wielowa·rsztatowy, o które­
go l'O!ZWÓj wszyscy wykartują tutaj 
głęboką troskę przynosi jak najlep· 
sze rezulta.ty. 

H. I . 

. . 
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.ZMP-owcy I h„:, Ili .me1, :lata I pnyklad ~­
Wasza rola - to rola pierw- 1omolc6w l pionierów Zwięzłm 

n;ego pom9cnika nauczyciela Radzieckiego. 

LISTY ZE SZKOL Y 

w wielkiej ' bitwie 0 rzetelną Musicie odważnie wykeywAł 
wiedzę i socjalistyc:me wjcho- Wl"()ga, który stara się oc1 ... 
wanie. Wasz udział w ochotni· pchnąć WaB od wszystkiego, 

0

• 

czych brygadach ZMP, w płęk- nowe i twórcze. Mullicle swaJ.•· 
nych i pożytecznych pracach czac go nieugięcie 1 11WYcsl.So. 
społecznych, w organi:r.owaniu Wierzymy, że włamą prae, l 
życia szkolnego - to poważny postawą zasłużycie na ZMZC'Zyt 

dorobek i cenny wkład w wal· ną nazwę pomocnika Partii w 
kę o POK()J I SOCJALIZM. walce o szczęśliwe jutro na- . 

•· 

Moio nauka 

. Bardzo lubię szkołę. Każdego 
dnia przed pójściem do szkoły, 
przygotowuję sobie potrzebne 
książki i zeszyty z odrobionymi 
lekcjami, czyszczę ubranie i na 
czas przychodzę do klasy. 

W tym roku uczę się w czwar­
tej klasie .. ~kcj-e są coraz ciekaw 
sze i postanowiłem sobie uczyć 
się tak, aby ok.zymtć same piąt­
ki i czwórki. 

· Ze wszystkich przedmiotów naj 
lepiej lubię geografię. Bardzo u­
ważnie słucham naszego nauczy­
ciela, kiedy iprzed wielką mapą 
opowiada nam o różnych mia­
stach 1 mekach. Sledząc za kij­
kiem, pÓsuwającym. się po mapie, 
odbywamy w klasie wielkie, cie­
kawe podróże. W świetlicy po 
lekcjach: <?Zytam książki, w kt6-

• rych są opowieści o dalekich. kra­
jach, wielkich górach i potężnych 
oceanacl:i. 
Chodzę też na filmy podróżni­

cze, na których poznaję nowych 
ludzi i kraje. Cieszę się, ze już 
zaczął się nowy rok szkolny. 

Zenek Żurawski. 

Harcerze z Izabelowa 

przyrzekajq 
Otwarcie nowego roku szkol­

nego w Izabelowie było dla dz.ie· 
ci i ich rodziców wielkim świę· 
tern. 

W du:foj remizie strażackiej ze-

brali się uczniowie oraz uczenni­
ce szkoły podstawowej w Izabe­
lowie. Tutaj powitały oficjalnie 
s~ją nową kierowniczkę szkoły, 
Annę Hajdarowicz. 

1 września - to dzień radości, 

pierwsze spotkanie po dwóch mie 
siącach wakacji w szkole. Toteż 

1 
w Izabelowie witano nowy rok 
szkolny piosenką. wierszami. i 
·pięknymi inscenizacjami 

Na zakończenie akademii !­
wrześniowej, w imieniu harcerzy 
i harcerek Izabelowa 12-h~tni Ma­
rian Madera złożył przyrzeczenie 
Prezydentowi RP, Ob. Bierutowi: 

„ ... W nowym roku szkolnym tak 
pracować, aby żaden harcerz nie 
pozostał na drugi rok w tej samej 
klasie. Postaramy się podnieść 
frekwencję na lekcjach do 100 
procent oraz dbać o podniesienie 
wyników na-ączania. Otoczymy 
słabszych kolegów opieką. Zorga­
nizujemy samopomoc koleżeńską. 
Naszymi postępami w nauce po· 
dziękujemy Rządowi za troskliwą 
&piekę, jaką nas otacza. Będzie· 
my łączyć się z młodzieżą Żwiąz­
ku Radzieckiego i młodzieżą całe· 
go świata w walce o pokój i · so· 
cjalizm w kraju". 

Przyrzeczenie wysłano na _ręce 

Ob. Prezydenta. 
z. !\t. 

N.owy uczeń 
Mamy u nas nowego - powie­

dzieli mi chłopcy z 6-ej klasy, kie 
dy przyszedłem do nich na zbiór­
kę zastępu. 

nia w 6-ej klasie i wykaże kole­
żeńskość uczniów. Władek z pe­
wnością szybko dogoni klasę i bę-1 
dzie dobrym uczniem z matema-

tyki. Tadek Orlowski. . 

Naszą ambicją . winno być szej młodzieży". 
zaJęc1e pierwszego · miejsca w (Z przemówienia ministra °'" 
nauce szkolnej i w pracy spo· światy W. Jarosińskiego na 
lecznej. Pomoże wam poczucie otwarciu nowego roku .szkol-

jedności z całą postępową mło- nego). 

l lomauowa wnwai~ ~o wi~Ołiawo~niltwa 
w zbiórce na Fundusz Odbudow' Warszaw, 

Redakcję naszą odwiedziło 
dwóch kolegów. A właściwie byli 
tfl jedna koleżanka i jeden kole· 
ga: Jadzia Wojciechows-ka oraz 
Janek Gorzałczyński ze szkoły 
podstawo~ej Nr 4 w Tomaszowie 

Nowy uczeń - Władek Balce- Mazowieckim. Janek jest preze­
rzak, siedział w ławce i opowiadał sem, a Jadzia - sekretarzem. A 
swym nowym kolegom o poprze- chcecie wiedzieć jakiego komitetu 
dniej szkole i o wsi. o spółdzielni czy organizacji? Powiemy wam i 
produkcyjnej. Władek przyjechał to. Są oni przedstawicielami 
niedawno ze wsi. Miał braki w Szkolnego Komitetu Odbudowy 
swoich wiadomościach. Chłopcy Warszawy. A odwiedzili nas, bo 
widzieli, jak Władek starał się odbywa się przecież Miesiąc Od­
nadrobić zaległości od pierwsze- budowy Warszawy i dzieci toma­
go dnia w szkole. Uważnie słuchał szowski2j szko\_y postanowiły zło­
nauczyciela, uparcie siedział nad żyć sprawozdanie z tego. co d'o­
każdym zadaniem. Najtrudniej tychczas zdziałały dla Warszawy 
mu szło z matematyką. Olek za- powiedzieć, co będą robiły d,1lej 
czął żartować z Władka. Ale Ka- Więc tak: 
rol, który siedział z Władkiem, po W ubiegłym roku szkolnym 
wiedział wobec całej klasy, że on Wasze tomaszowskie koleżanki i 
mu pomoże w matematyce. Będą koledzy, którzy w swej szkole 
razem odrabiać zadania i Władek zorganizowali Komitet Odbudo­
uzupełni swe wiadomości. Całej wy Warszawy ułożyli sobie 
klasie podobała się postawa Karo- plan zbiórki funduszu na odbudo· 
la i razem ustaliliśmy, że jeszcze wę naszej ukochanej stolicy i 
trzech kolegów będzie pomagać przyrzekli, że zbiorą 20.750 zło· 
najsłabszym w matematyce. I tych. Jednym słowem - ułożyli 

Taka koleżeńska współpraca, sobie własny plan finansowy. 
prowadzona od początku roku, Ale, że olbrzymia większość dzie­
na pewnd podniesie poziom naucza ciarni - to dzieci robotników i 

robotnic, którzy mają również I wiem w ten sposób pomogą n~· 
swe plany produkcyjne i K:tórzy szej gospodarce i będą znów mta 
te plany stale przekraczają, dzie- ły nowe tysiące złotych dla War· 
ci postanowiły swój s_kromny szc.wy. . . . 
plan również przekro~zyc: „Będziemy. starali .się. w tyn: 

No i wyobraźcie sobie, ze usta- roku zebrać ieszcze w1ęce? - ~ó. 
loną sumę dzieci rzeczywiście wi Janek - żeby jak naJszybcieJ 
przekroczyły. I to jeszcz: jak!... Warszaw~ . została odbudowana~ 
o pełne 100 procent! Gdyz •osta- Bo przec1ez Warszawa - to ser 
nowiły zebrać drogą s;:>rzedniy c2 Polski". . 
r.alepek. zbiórek drobnych ofiar „Wojna zniszczy1:a naszą stoli­
- sumę 20.750 zł, a zebrały i cę - mów~ Jadz~a . - . a~e my 
wpłaciły na Fundusz Odbudowy wszyscy wspolnym1 siłami Ją o~­
Stolicy - 41.197 złoty~ht .r cz •,r ~o budujem)'.. _My nie chcemy WOJ· 
nie iest piękne osiągnięcie? ny. ·Podpisaliśmy u nas w szkole 

Zdradzić jednak musimy je· Apel Sztokholmski, a teraz coraz 
dno: dość poważną sumę, bo pilniejszą nauką i ~ra~ą w szkole 
12.756 zł dzieci otrzymały za będziemy przyczymah się do o-
złom ·który zbierały wiosną ubie- brony pokoju". . 
g!eg~ roku Ale to było przecież Uśmiechamy s~ę,. bowiem k1~y 
to samo co zbieranie,pienlędzy. Janek nam mówi, ze: „Polska nie 
Bo złom' - to też pieniądz. I kie- potrzebuje ludzi, którzy w szko­
dy przystąpiły do zbiórki żela~, łach mają .,dwó~ki''._ a my p~­
szkła, paipieru, szmat - to wie- m.y go, czy ?ę?zie miał _same p1ąt 
dząc, i'd pieniądze uzyskane z tej k1, to uczciwie odpowiada: ,,sa­
zbiórki przekazane będą na rzecz me - to chyba nie, ale trr,eba 
Warszawy - iproifladzi.ły z~iórkę ?ędzie. si~ st~rać, żeby ich było 
z tym większym poświęceniem i Jak naJw1ęcej .. 

Podczas wakacji pamiętaliśmy o szkole 

ze-planowane ilości złożyły, bo ł . Na zakończe.me rozmowy dzie· 
tu obowiązywał ich plan - ;prze- c1 tomas·zowsk1e proszą nas o je­
kroczyły go o 300 pro~„ zajmując dno, i to. chy?a jes.t _najważniej­
jedno z pierwszych miejsc w n.a- sze apeluJą mianow1c1~ do wszyst 
szym województwie. W ten s~o- k~ch. dzieci szkolnych : przystą­
sćb uzyskały poważną kwotę P!~- p1;me. do. współ~a":'f;)dmctwa kto 
n!ężną dla Warszawy, a dla .&e- w1ęceJ zbierze p1enięd~y na Fun­
bie oszczep i łuk który w dn111 1 dU.92 Odbudowy Stolicy.. Same 
września otrz~aly od kierow- chcąc zebrał więcej niż w roku 
mctwa Centrali Złomu i Odpad· ubiegłym - wiywają do wsp6ł­
ków. zawodnictwa inne szkoły, po to, 

W klasie 7 odbywa się lekcja 
przyrody. Nauczyciel objaśnia busło 
wę kwiatu. 

- Popatrzcie tutaj ...- mć:wi wy­
kładowca, :zwracając się do uczen­
nic. 

- Oto jaskier . ...- To fest jego 
nadziemna część: łodyżka, liśae, 
kwiat.„ · 

N auczydel podnosi wysoko szkła 
ną gablotkę, aby wszyscy·mogli zo­
baczyć żółty kwiat. 

W czasie minionych wakacji na 
wielu koloniach harcerskich dziew 
częta i chłopcy zbierali rośliny, ułam 
kl skał, chwytali owady, robili ~ar 
tościowe pomoce szkolne ...- tablice 
i gablotki przyrodnicze. 

Teraz dzieci przygotowują się by za pieniądze zebrane przez dzie 
do nowej zbiórki. I pieniędzy i ci. mogły rosnąc w niebo piękne, 
złomu. Będą ją przeprowadzać widne, Jasne szkoły dla warszaw­
wszędzie, tak samo jak wiosną, bo skich kole!!ów i koleżanek. 

~~~~-1111~~~~-

Rok szkolny rozpoczęły 
Jest godzina 7.30. Do dzwonka I szkolnym. i:rze:wał opowiadania. 

pozostaje jeszcze całe pół godziny, .. Te_st godz.ma osma. Roz~oczyna­
ale klasy szkoły 121 już coraz Ją się lekcJe we wszystkich kla­
szczelniej zapełniają się przyby- sach. 
wającymi wciąż uczniami. Chociaż * • * 
od kilku dni widują się co dzień Duża przerwa w szkole 123 w Ra 

„ .... „ ... „ .• „ .... „„„ .............. „ ...•. „„„ •.• „„ •......... „.„„ ••• „„ ............. 
ze sobą, jednak opowiadaniom z 
przeżytych wrażeń wakacyjn1ch 
nie ma końca. Wszyscy spędzali 
wakacje na koloniach, bądź też na 

dogoszczu trwa 20 minut. Przez 
ten czas można sobie wiele opo­
wiedzieć. A przecież to dopiero po 
czątek roku szkolnego w nowej 
-szkole, początek wytężonej nauki, 
do której z zalrnsanymi rękawami 
i wielkim entuziazmem stają ucz­
niowie szkoły 123. 

(DALSZY CIĄG) 
Czterdziestu nie trzeba! -

stanowczo zaprotestował Jerzy 
osiemnaście daleko lepiej! Nie nałe· 
ży się niepokoić bez powodu, sio­
stra przyjedzie pewno rannym po· 
ciągiem. 

Peron opustoszał. Jerzy wyjąl 
papierośnicę. W tej chwili zbliżyli 
się do nich dwaj zadzierzyści chłop 
cy I czekając na ogień wydostali 
sw0je papierosy. , 

- Młodzieńcze! - rzekł Jerzy 
oświetlając zapałką twarz starszego 
chłopca - nim poprosiłeś mnie o 
ogień, należało by się przywitać, ja 
ko że miałem honor poznać cię w 
parku, gdzie pracowicie wyłamy­
wałeś deskę w nowym parkanie. 
Nazywasz się Michał Kwakin, nie· 
prawdaż? 

Chłopiec sapnął. mruknął coś 
cofnął się. a Jerzy zgasił zapałkę, 
ujął Olgę za łokieć i poprowadził 
ją do domu. 

Gdv jltŻ się oddalili, drugi chło­
pak zatknął brudny papieros za 
ucho i spytał niedbale: 

- Cóż to znowu za kaznodzieja? 
Tutejszy? 

Jakże przyjemnie i interesująco 
jest słuchać nauczyciela, kiedy moż 
na jednocześnie oglądać to, o czym 
się mówi ... 

Bardzo piękne wyniki w swych 
zbiorach osiągnęli chłopcy ze 127 i 
134 szkoły w Łodzi, przebywający 
na kolonii harcerskiej w Parnowie, 
w województwie koszalińskim. 

N a fotografii widzicie jedną z ta 
kich gablotek przyrodniczych, przy 

- Tutejszy ...- niechętnie bur· niej stoją harcerze, którzy przodo­
knął Kwakin. - To wujek Timki wali w pracach nad budo~ą gablot 
Garajewa. Warto by tego Timkę i w zbieraniu eksponatów. 
przyłapać i sprać go porządnie. Po· Aby zrobić gablotkę czy zebrać 
dobno dobrał sobie koleżków i :r.da- kolekcję, trzeba być nie tylko zr~cz 
je się, że coś przeciw nam knują. nym i cierpliwym, ale też mieć do-

W tej ch~ili obaj przyjaciele zo· brze opanowane wiadomości ze szko 
baczyli w końcu peronu koło latar- ły. Byli też tacy, którzy nie umieli 
ni dostojnego, siwego jegomościa, dobrze i planowo pracować. A dla~ 
który schodził ze stopni opierając czego? 
się ciężko na lasce. Był to miejs::o- W lipcu i &ierpniu mo*na było 
wy lekarz, F. G. Kołokolczykow. spotkać chłopców i dziewczęta z ko 
Chłopcy skoczyli za nim, pytając lonii harcerskich, którzy wśród wy 
głośno, czy nie ma zapałek. Ale sokich, pożółkłych od gorącego słoń 
wygląd ich i głosy wcale się nie po- ca traw, na polanach leśnych, w gę 
dobały temu panu, albowiem :>d· stych zaroślach, kryjących zazdroś­
wrócił się, pogroził im sękatą pałką nie przed ciekawym wzrokiem i 
i statecznie ruszył w swoją drogę. zręczną siatką łowcy bogaty świat 

Zenia nie zdążyła nadać depeszy o~adów, łowili mnóstwo muszek, 
do ojca z dworca moskiewskieao, I żuków, motyli do swoich zbiorów. 
więc po opuszczeniu pociągu posta- Zbierali rośliny polne i leśne do 
nowiła odszukać pocztę na miejscu. gablot przyrodniczych. 

Idąc przez stary park i zbierając Między pilnymi i zręcznymi łowca 
liliowe dzwonki, niepostrzeżenie J mi byli też tacy „łowcy z przypad­
wyszła na skrzyżo~anie dwóch ku". Biegali, gonili każdą muszkę, 
ulic ciągnących się wzdłuż ogro· gniotąc przy tym trawę, kwiaty, zbo 
dów. Panująca w nich zupełna pust że. Nałapali do swych słoików wie 
ka i cisza świadczyły wyraźnie, że le owadów, zachw;cali się ich bar­
trafiła wcale nie tam, gdzie trzeba wami i ilością, ale nie wiedzieli, ja-

(D. c. n.) ką wartość mają ich zbiory. 

Był i taki „łowca'', który na pyta 
nie, do jakiej rodziny należy schwy 
tany żuczek, odpqwiadał, że chyba 
ten żuczek nie z jego rodziny po­
chodzi. bo nawet nie jest jego tnajo 
mym. Ten „łowca" chwytał wszyst 
ko, co mu się pod siatkę i rękę na­
winęło, bo nie znał przyrody i nie od 
różniał gatunków i odmian. 

Czy taki „łowca" przywiózł z ko 
lonii.dobre i cenne zbiory? - Nie! 

Jego zbiory są bardzo ubogie i nie 
mają wiele odmian, za to dużo owa 
dów~ czy roślin tych samych gatun 
ków i odmian. 

Aby być dol;Jrym zbieraczem i 
łowcą. trzeba być jednocześnie do­
brym uczniem z biologii i przyrody. 

Wtedy zbiory są pożyteczną I cen 
ną pomocą szkolną wiele ~omaga 
ją nam w nauce. 

obozach harcerskich. 
Janek wraz z całą drużyną był 

nad morzem, z entuzjazmem opo­
wiada o pracy w porcie, o poło­
wach ryb, w których sam brał 
udział, oraz o widzianych przez 
siebie okrętąch. 

Zosia zaś była na Pojezierzu 
Mazurskim, widziała także połów 
ryb, ale nie w morzu, tylko w ol­
brzymich jeziorach, rozsianych po 
całej okolicy. Tadek po raz pier­
wszy oglądał góry, spędzał swe 
wakacje w Szklarskiej Porębie na 
kolonii letniej ZZK. Inni znów 
nie byli tak daleko od Łodzi, ale 
w Grotnikach, czy też Wiśniowej 
Górze również przyjemnie spędza 
li wakacje. Dzwonek, który prze­
ciągle rozległ się w korytarzu 

Nasz regulalllin 
„.Zadaniem, ucznia w szkole jest uczyć się systenwt?tcznie 

i vilnie ... aby wziąć jak najpełniejszy udział w budowie Polski 
Socjalistycznej ... 

- Słowa te zawarte są w nowym regulaminie uczniowskim, 
wprowadzonym z dniem 1 września we wszystkich szkolach 
ogólnoksztcilcących. 

Nowy regulamin, który określa nasze obowiązki w szkole 
i poza szkol<!: _jest na.<:zym 'reguLarn:inem. I będziemy tego 'regu­
laminit przestrzegać. Będziemy szanować dobro .społeczne, do­
brze się <lczyć, pomagać w pracy słabszym koiegom, kryt11ko­
wać złych uczniów. Potrafimy ocenić pmcę naszych nauczy­
_ciel-t, 'Wychowu:iących nas na pożyteczny_ch krajowi obywateli. 
Wstrzyma'il'Vil się orl palenia tytorviu i używania napojów alko­
holowych, które utrudniają nam naukę. 

Cciłoroczną naszą pracą szkolną zasłużymy na zaszczytny 
tytul vrzodow""ików nauki i macy spolecznef. 

Na korytarzu szkolnym stoi gru 
pka dziewcząt. Słychać sława Bo­
żenki Mikotajczyk, która mówi do 
swych koleżanek „Ja od razu, od 
pierwszych dni, biorę się do pracy, 
bo wiem dobrze, że wszystko le­
piej mi pójdzie, jeżeli nie będę za 
nieclbywała się w nauce i odkła­
dała na potem". 

Odpowiada jej Basia Tobiasz -
. „J estem tego samego zdania, co 
Bożenka, dodam tylko, że uczyć 
się trzeb.:i planowo i systematy­
cznie, a na pewno, gdy wszyscy 
będziemy stosować ten sposób, 
uzyskamy dobre wyniki." 

Urszula Spychalska dodaje -
„Musimy zaraz na początku roku 
zorganizować samopomoc koleżeń 
ską. Mało jest samemu dobrze się 
uczyć, trzeba otoczyć troskliwą 
opieką słabszych i pomagać im. 
Nie możemy dopuścić do tego, aby 
ktoś z nas miał zostać na drugi 
rok." 

• * • 
Lekcje skończone. Z nowego 

gmachu szkolnego przy ulicy Wól 
czańskiej 171 wysypuje się groma 
da roześmianych uczniów ze szko­
ły 46. W czasie, kiedy wracają do 
swych mieszkań, robotnicy kończą 
pracę przy otynkowaniu ich no-
wej, wspaniałej szkoły. ' 

Rok szkolny rozpoczęty. Czas 
już po ·dwumiesięcznych waka­
cjach wziać się solidnie do pracy. 

J. Kraskowski. 

. ' 
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.WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

Doszkalanie młodych lkaczy i umasowienie wspolzawodnictwa 

żró~łem su~cesó·W o~~ziału Hr 7 PiPB 
także nie wykonywał dawniej ba­
zy. Dziś mówią o nim, że jest 
pierwszorzędnym tkaczem. Rrzy­
kłady takie można mnożyć, a przy 
znać trzeba, ż2 są one wymowne. 

ROZWÓJ . • 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 

I WIELOWARSZTATOWOŚCI 

sien na to pozwala, wszędzie idzie 
już praca na „czwórkach". Zał<>" 
ga oddziału 7 chętnie ;przeszła na 
wielowarsztatowość, widząc, że 
dzięki temu usprawni się pracę 
oddziału i wzrosną zarobki tka· 
czy. Oczywiście, bez uprz.ednieg-0 
prz~szkolenia wprowadzenie wie­
lowarsztatowości było nie do po­
myślenia w ,iSiódemce". 

po palmę pierwszeństwa. W tej 
chwili oddział „Trzy-pięć" wysu­
wa się zdecydowanie na czoło, o 
czym świadczą uzyskane wynlki 
za sierpień - 115,3 proa. „Sió· 
demka" w sierpniu wykonała 
plan w 111,5 proc. 

Nas• pr7.odowntev 
______ „_ 

Sukces 
ob. Marii Hołfeldt 
w li etapie współzawodnictwa 

W Przędzalni Odpadkowej zwa· 
nej popularnie „Betonówką" do naj 
lepszych prządek należą obok tow. 
Józefy Szczesio również takie prząd. 
ki, jak tow. Zuzanna Banaś, ob. Jó~ 
zefa Wypych i ob. Aniela Szych. 
Ale w TI etapie współzawodnictwa 
pracy najlepszy wynik uzyskała do 
świadczona i sumienna prządka ob, 
Maria Holfeldt. 

O - Straż Pożarna 
6 - Komenda „Służby 

23 - PZPB 

Jeszcze rok temu o „Siódemce" 
mówiono jako o jednym z najslab· 
szych oddziałów PZPB. Oddział 
ten bowiem n ie wykonywał swych 
planów produkcyjnych. Jeżeli zda 
rzyło się, że któregoś miesiąca od 
dział 7 plan wykonał, kierownic· 
two oddziału poczytywało to za 
wielki sukces, lecz i nikomu na· 
wet przez myśl nie prze.;;zło, ż~ 

Polsce'' można się bić o stałe w:v'„onywa- Mało jest w PZPB takich od-
nie i( przek.raczanie planów pro- działów, gdzie współzawodnictwo 
dukcyjnych. pracy obejmowałoby 99 procent 

CO MOŻE DOBRY GOSPODARZ 
ODDZIAŁU 

Dnia 5 września oddzinł „Trzy· 
pięć" wezwał na łamach „Głosu 
Pabianic" do· współz.nw'°'dnictwa 
długofalowego oddziały: 7, 12 i 
14·15, meldując jednocześnie wy­
konanje z nadwyżką swy!!h zobo­
wiązań na cześć Kongresu Pok.o· 
ju. 

Ob. Maria Holfeldt uzyskała ~ 
II efapie współzawodnictwa pracy 
wydajność, wyrażającą się współ~ 
czynnikiem 106. Wynik ten przy~ 
niósł jej zaszczytne wyróżnienie i 

63 ~ Komisariat M.O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 ,..... Pogotowie PCK 

Po zmianach, które zaszły w kie załogi. A na tkalni oddziału 7 Sukcesy oddziału 7 są w znacz-
rowntrtw1'e oddzi'ału 7, w ci'ągu współzawodniczy cała załoga (za t . ł k nym s opntu zas ugą ierownika 
niespełna kilku miesięcy dokonał wyjątkiem jednej tkaczki). We tego oddziału, starego i doświad· 
się radykalny przełom w pracy współzawodnictwie rosną nowi lu- czonego tkacza. tow. Wajerowi­
„Siódemki''. Plan pierwszego pół- dzie, nowe kadry. Kształtuje się cza, którY, kolejno był majstrem 
roc-za 1950 r-oku oddział 7 wyko- też nowy stosunek do pracy. i salowym w oddziale „C" zanim 
nał w 117,6 proc .• wysuwając się W tej chwili najlepsze wyni.ki ma wysunięto go na kierownika 

premię. · 
{rb) 

-x-
PSS przystępuję 

d · · · • 'd k p doświadczona tkaczka z „czwó· KINA• na, rug1e mteJsce wsro t alń a „7-ki''. Podkreślają na każdym 
. . „ · I bianickich Za.kładów Przemysłu rek", ob. Stefania Brykowska. Jej k k . 1 . b 

Kino „Robotmk .- przedstawle- Bawełnianego. Taki' start 'v p1'erw wykonanie bazy obraca się zaw- ·ro u Jego zas ugi ro otnicy, mó· 

W „Siódemce" t.ago dnia czyta­
li ,,Głos" szczególnie uważnie maj 
strawie i tkacze. „Siódemka" obli 
cza skrupulatnie swe siły. „Żeby 
tak dali riam lepszy wątek - mó· 
wią tkacze - bo ten, który ostat­
nio otrzymaliśmy, jest bardzo 
kiepski i żeby dawali itme czół· 
na, na miejsce tych pękających i 
zrywających osnowy, to by od ra­
zu poszło". 

do m~sowego werbunku 
członków 

ni i d · wiąc o nim jako o dobrym gospo­
.e zaw eszone z powo u remontu szym roku Planu Sześcioletniego sze w granicach 120 procent przy darzu, który potrafi opiekować się 

kina.. * należy uwaiac zn bardzo pomyśl- jednoczesnej dobrej jakości pro· swymi ludźmi i dobrze pokiero· 

Zebrani na ogólnomiejskiej 
konferencji członkowie komite­
tów przy sklepach Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców „Spo· 
łem" w Pabianicach uchwalili 
rezolucję, w której w związku 
z „Dniem Spółdzielczości" po­
stanawiają przystąpić do akcji 
masowego werbunku nowych 
członków. 

„ „ ny. Obel'lne wyniki wskazują, że dukowanych tkanin. Ale wybija- wać robotą. Tow. Wajerowicza 
Kino „POLONIA" wyŚ\vietla oddział 7 utrzyma się na stałe ją się już nowe, zdolne jednostki trudno zastać za biurkiem, za to Kierownik i majstrowie zasta· 

nawjają się także nad ·podniesie­
niem produkcji: „PodniesEśmy 
już wprawdzie obroty krosien, a· 
le to jeszcze nie wszystko. Gdy­
by tak przyśpieszyć obroty moto­
ru, a potem doszykować odpowie­
.dnio pasy transmisyjne do możli· 
wości produkcyjnych krosien. to 
wydajność się na pewno podnie· 
sie.„" 

_kolorowy filin historyczny pro- wśród najlepszych oddziałów sta- na czoło załogi „Siódemki". Przo- prawie zawsze można go dostrzec 
dukcji czechosłowackiej pt. romiejskich. downica Pierzchałowa ze smie- na sali. Tu zerwała się osnowa i 
,,Jan Rohacz z Dube". Dozwolo- chem wspomina. jak to rok temu tkaczka ma wielki kłopot z wpro-
ny dla młodzieży od lat 14. ZACZĘTO OD SZKOLENIA J nie chciała współzawodniczyć, bo wadzeniem nici - trzeba więc zo-

Redakcja „Głosu Pabianic" 
Armii Czerwonej 19, tel. 28 

Kronika partyjna 
W środę, dnia 13 września, o 

godzinie 18 w lokalu Komitetu 
Miejskiego PZPR przv ul. Li­
manowskiego 11, odbędzie się 
odprawa prelegentów i sekreta­
rzy p?<fstawowych organizacji 
partyJnych. Ze względu na waż 
ność omawianych spraw obec­
ność wspystkich towarzyszv 
sekretarzy i prelegentów beŻ­
:względnie obowia.zkowa. 

-x-

· Nasze województwo 
- Warszawie 

Do Wojewódzkiego Komitetu Odbn 
C:owy Stolicy w Łodzi stopniowo 
wpływają z terenu sumy, zebrane 
w c~asi~ zbiórki, ':irządzonej w ubieg 
łą medz1el~. Z Pabianic wpłynęło 'Pl'ZC 
szło 140 tys. złotych, z Ło~,cza ()k. 
32 tys. złotych. 

-x-
Odpowiedzi Redakcji 

Tow. Andrzej Kozłowski 

prosimy o porozumienie się w 
możliwie jak najkrótszym czasie 
z Redakcją „Głosu Pabianic". 

TKACZY ., wydawało jej się, że współzawod- baczyć jak sobie radzi i udzielić 
nictwo nie ma żadnego wpływu jej pomocy lub w.<>kazówek. Tu 

Doświadczenia oddziału 7 są 1· na produkcję, a premie dla przo- znów osnowa jest źle nakrochma­
warte tego, aby je omówić sze- 'downików przyznawane są ,,na Jona i tkacz męczy się przy pra­
rzej i zastosować w praktyce rów oko". I wdzięc:ma jest Pierzcha- cy. Tow. Wajerowicz osobiście po­
nież na innych oddziałach PZPB. łowa kierownikowi „Siódemki'', rozumiewa się z krochmalarzami 

Konferenc.ia wysunęła haslo 
„Wsz:vscy ludzie pracy w Pabia 
nicach - członkami PSS „Spo­
łem". 

-x-
Największą bolączką oddziału 7 · długolet?iemu i doś~iadcz?nem~ i na drugi raz wypadek taki się · Rada Zakładowa odflziału 7 i kie 

była znaczna ilość niedbszkolo- t~~czowi, ~ow. WaJei:0':"'1~zo':"' 1 • już nie pm.vtarza. Dlatego też rownictwo nie zwołały jednak do Nieporzqdki 
nych, przeważnie młodvch tka- k ory potrafi~ przeko~ac Ją 1 Zjed wszyscy chętnie i z pełnym zau- tychczas w sprawie rzuconego we· 
czy, którzy ni~ wyrabia.li swych nać dla :vspołza:wodnict~a. faniem idą do niego po pomoc i zwania do współzawodnictwa o- W składzie węgła 
baz, a prz~r t~·m dawali produkcj„, Z~aczme podciągn~ła się w .tym radę. gólnt'go zebrania "ałog1', n 107wa--. czasie tkaczka Janma Wolme "' y, ..,„ Rozsprzedaż węgla dh robotni-słabej jakości. Zaczęto od likwi- · , . w- Dawniej tkacze oddzi'ału 7 bez- nic do współzawodnictwa mic,dzy k · dacji tc>j bolączki. Wszyscy ~ka, ktora pracując na zmianę z dd . 1 d . ·ow pabianickich ze składu przy 
tkacze i t·kaczki nie wyrabiający mną, bardzo do~rą tka~zką, • za skutecznie domagali się nowych o zia owego jest sprawą omo- ul. Marszałka Żukowa nasuwa da 
baz i dający kiepską jakość. obję· pu1_1kt ho~oru w71ęła sobie doro:v~ bideł, na miejsce starych. powo- słą, dotyczącą całej załogi oddzia- Jeko idące zastrzeżenia. Nieporząd 
ci zostali szkoleniem. Instruktor na~ sweJ kolezance z drugiej dujących olbrzymią ilość przy- lu i cała z2.łoga winna radzić nad ki, które panują przy rozdziale wę 

zmiany cinków. Tow. Wajerowicz urn!ał tym, jak można wzmóc jeszcze gla, muszą zwrócić uwagę Zarzą-
znalazł się na miejscu - był to · . . · k · d 1 · · d k · dd · ł młody tkacz, ob. Bruno Sommer, Rcsn_ą i młode kad~y w .teJ szla się za rzątną~ t wokół tej spra· z o nosc1 pro u cyJne o zia u. du PSS-u. Robotnicy, licznych pa 
który ofiarnie pracował nad pod- chetneJ :walce o wyzszą 1 lep~zą wy. Widać większą dbałość o park Czekać do narady produkcyjnej bianickich fabryk tracą długie go 
n iesieniem lcwa1ifikacji swych. pro?ukcJę. Ob. Krystyna Rozek maszynowy, poprawili wyraźnie w końcu miesiąca było by błędem dziny na wyczekiwanie nn węgiel, 
mniej doświadczonych towarzy- dopiero w marcu r oz_ poczęła. pra-. swą pracę majstrowie. - bo w oddziale "Trzy-pięć" nie a szczupły personel nie może dać 

Cę k h K k czekają.„ · sob1'e rady z 11a ałe szy pracy. Przeszkolił or około 20 n~ . rosnac . ierow~1 , w1 w m pracy. 
robotników. którzy ~hecnie nale- dząc j~J zapał .do pra~y. :_ dobr~ KTO BĘDZIE PRZODOWAC I dlatego tez, jeśli „Siódemka" Należy czym pr~dzcJ ucorga-
żą do przodujących tkaczy. wyniki, . w maju dał Jej wł~sne W TKALNI:i~~TAROMIEJ- chce przodować na Starym Mie- nizować system wydawania wę-

Np. tkaczka Józefa Stelmach krosna i od tego cz~su mioda ście, musi stanąć do walki 0 przo- gla, wydawać kwitki z wyznacze 
obecnie zawsze wykonuje swą ba· tkaczka zawsze wyrabia swl!/ ba Da\\·niej wśród staromiejskich downictwo, bo oddział „Trzy· niem dat i godzin odbioru, lub 
zę i dociąga do 118 proc. Jest te- zę. . . . tkalni najlepsze wyniki miał od- pięć" poważnie jej zagraża, a i uruchomić drugi punkt sprzeda-
raz przodownicą pracy a przed yY ciągu mm10nego roku w od- dział 12. .,Siódemka" i ,T:·zy- ży. 
tym trudno j ej było w~robić i 90 dziale 7 dokonał się .. inny jesz: pięć" należały do najsłabszych „Dwunastka" też nie ' powiedziała Liczymy, że rozwiązaniem tej 
procent normy. Albo inna tkacz- cze prze!om. W chwili_ o_becneJ oddziałów. Obecnie oba te, ~ie· zapewne ostatniego sło,~a w tej sprawy zajmie się jak najszybciej 
ka, ob. Zofia Szymczak. w ciągu tam, gdzie tylko rozsiawumre kro- gdyś najgorsze oddziały, sięgają sprawie. (Bad.) Zarząd PSS-u. 
kilku mie~ęcy ~d~o~awykona- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~~t~a~o~n~!z~~oc~~~~feilfa~~~~ 1· ne ZD ft.D·l·a I~ I Bf 1· I.muna ne· produkcji. W tym samym czasie 
zarobki jej wzrosły z 6.500 zło· 
tych (za dwa tygodnie) w stycz­
niu br. do ponad 10.000 złotych w 
sierpniu br. Tow. Stanisław Kluch 

Robotnice Tkalni Centrali- trojaczkom 
Okres Planu 3-letniego był o­

kresem intensywnej odbudowy go 
spodark,i komunalnej. Przeznaczo­
na ' naszemu województwu w ro· 
ku 1948 prŹez Radę Państwa na 
ten cel dotacja w wysokości 67 
milionów 900 tysięcy zł, została 
rozdzielona' pomiqdzy Piotrków, 
Tomaszów Maz„ Zgierz, Kutno, 
Pabianice, Zduńską Wolę i Ozor· 

w naszych miastach mają być organów władzy ludowej do rea· 
stworzone jak najkorzystniejsze lizacji wytycznych Planu 6-letnie· 
w.arunki dla pracy i życia miesz· go pracuje obecnie Wojewódzka 
kańców. Rada Narodowa.· Jednocześnia i 

wzmóc czujność w zaostrzając~j 
się walce klasowej. 

W bieżącym roku sumy przezna 
czone na podniesienie stopy życlo 
Wcj ludności województwa łódz· 
kiego . w dziedzinie warunków' 
mieszkaniowych i obsługi komu­
nalnej wynoszą blisko dwa miliar 
dy· złotych. Pełne i terminowe wy 
korzystanie tej kwoty jest pierw· 
szym zadaniem organów jednoli· 
tej władzy ludowej wszystkich 
szczebli. 

Jak już donosiliśmy swego czasu 
naszym czytelnikom, w Pabianicach 
urodziły się trojaczki. Matką trojga 
dzieci jest ob. Henryka Rybińska, 
pracownica Pabianickich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, ojciec zaś, 
ob. Rybiński jest pracownikiem 
PZPChem. „Pabianice". 

Pabianickie trojaczki żyja I czują 
!ię dobrze. Już wkrótce opuszczą 
one wraz z matką Szpital Miejski. 

Robotnice PZPB oddziału 
l'kalnia - Centrala za pośredni­

przodownice pracy tow. tow. Ma­
ksymowiczowa i Latuszkiewiczowa 
oraz tow. W al terowa z rady zakła­
dowej. · 

Jak się dowiadujemy, również Za 
rząd Miejski LK szykuje niespo­
dziankę . dla pabiankkich trojacz­
ków. 

200 smacznych obiadów 
dziennie 

ctwem nowowybranej Rady Kobie- Istniejąca od niedawna stołów­
cej zebrały ponad 15.000 złotych, za ka robotnicza w Pabianickich 
które zakupiły 3 piękne dziecinne Zakładach Mięsnych cieszy się 
kompleciki dla trojaczków. wielką popularnością. Codziennie 

W sobotę, w 21 dniu życia tro stołówka wydaje ponad 200 sma 
jaczków, do Szpitala Miejskiego cznych i pożywn~ch obiadów zło­
udała się delegacja robotnic oddzia żonych z dwóch dań, z których 
łu Tkalnia-Centrala, zanosząc ob. , chętnie korzystają pracownicy 
Rybińskiej prezenty oraz kwiaty. PZM, PZPO oraz Okręgowej Mle 
W skład delegacji wchodziły znane czarni Spółdzielczej . . 

Zasił·ki rodzinne 
dla pracownihóUJ sezonowgch 
W okresie specjalnie pilnych prac 

polnych {żniwa. sianokosy. 'kopanie 
kartofli, buraków itp.) zdarza się 
często, że żony i dzieci stałych pra 
cowników PGR lub innych publicz 
nych gospodarstw rolnych są zatrud 
niane przy pracach w tych gospodar 
stwach. 

Zatrudnienie takie ma charakter 
czasowy, a osoby które je wykonu 
ją w pozostałym okresie roku są na 

wyłącznym utrzymaniu pracownika. 
W związku z tym, Zakład Ubez­

pieczeń Społecznych wydał zarzą­
dzenie, na podstawie którego stały 
pracownik PGR lub innego publicz 
nego gospodarstwa rolnego posiada 
prawo do pobierania zasiłkóy.r ro~ 
dzinnych i na tych członków rodzi­
ny, którzy zostali zatrudnieni przy 
pilnych robotach rolnych i otrzymu 
ją z tego tytułu wynagrodzenie. 

ków. 
Pabianice · otrzymały 1920 mtr. 

nowej sieci kanalizacyjnej, w Zgie 
rzu i Ozorkowie dokonano remon 
tc'w łaźni i kąpielis!~ pub1i·2zny•:h, 
w Kutnie i Tomaszowie Maz. na­
p.L·awio:io ulice, w Ozot:tO\VJe od· 
remontowano domy mieszkalne. 
·Dalsze 200 milionów zł, które o· 
trzymaliśmy w połowie rok1.1 u-

Doświadczenia lat ubiegłych u- wraz z nią pracować muszą nad 
czą, że styl pracy gospodarki ko- tymi zagadnieniami miejskie. po­
munalnej nie jest jeszcze właści· wiatowe i gminne rady narodowe. 
wy. Niektóre przedsiębiorstwa ko Do kontroli wykonania zadań 
munalne nie osiągnęły jeszcze wła muszą zaś być włączone szerokie 
~ciwej ~truktury organizacyjnej, masy społeczeństwa, jak również 
ich wyposażenie techniczne jest stosowana szerzej być musi kry­
jeszcze zbyt małe, ich rozmiesz· tyka oddolna pracowników przed­
czenie w terenie nie zawsze odpo- siębiorstw. 
wiada potrzebom tego terenu. Ra Powiatowe i miejskie komisje 
dy narodowe zaś i ich prezydia gospodarki komunalp.ej winny' 
nie zawsze potrafią należycie do- podjąć zdecydowaną walkę z mar 
ceniać rolę, którą przedsiębior· notrawstwem materiałów budow­
stwa t e winny odegrać w dziele lanych, walkę o obniżkę kosztów 
poprawy warunków bytu klasy własnych, o wychowywanie no· 
pracującej. . . . wych kadr rekrutujących się z 

Nad usun~ęc1em tych brakow, przodowników i racjonalizatdt'ów 
nad całkowitym przygotowaniem I zakładów komunalnych, . muszą 
Ze sport•• 

biegłego, pozwoliły na r-~:n.cnt 
bądź też odbudowę 1369 cl0mów 
mieszkalnych, założenie 14.000 m. 
nowych · jezdni, 17 studzien pu­
blicznych, oświetlenie blisko 3 
tysięcy km. ulic itd. itd. 
Wysiłki, które zniszczone na 

skutek działań wojennych młode 
państwo ludowe czyniło w celu 

„Włókniarz" \YYStartował pomyślnie 
do bo·1ów. ·1esiennych w· klas"1e A" 

" poprawy warunków bytu klasy ro Piłkarze ~{łókniarza mają już 
botniczej, zostały przez świat pra poza sobą pierwszy mecz o mis­
cy docenione należycie. bowodem trzostwo jesfonnej rundy klasy A. 
były IJobrowolne świadczenia, któ ŁOZPN. Przeciwnikiem pabiani­
re w przeliczeniu na gotówkę o- czan była zgierska drużyna „Unii", 
siągnęły 9 i pół miliona złotych . dawniej groźna „Boruta". Zdoby-

Obecnie realizujemy Plan 6·let- cie dw~ pierwszych, a więc po­
ni, Zadania, które stawia on przed dwójnie cennych punktów na te­
gospodarką komuna1ną .„ą poważ- renie zgierskim nie przyszło Włó­
ne. Przez budowanie nowych urzcj lmiarzom łatwo. Po zaciętej i os­
dzeń komunalnych, dotąd w na- trej grze - typowej walce o pun 
szych miastach nie istniejących, Ikty -· pabianiczanie wygrali osta 
przez zakładanie sieci wodociągo- tecznic w stosunku 4:3, przy czym 
wo-kanalizacyjnych. budowę łaź- do przerwy prowadzili 3:1 
ni, parków, zieleńców, nowych u- W tym roku stawka łódzkie.j 
lic, hoteli komunalnych i innych piłkarskiej A - klasy jest w gru­
obiektów, zniesiony zostanie pie I szczególnie mocna. Najgro­
sztuczny podział ·m iasta na bur- źniejszymi przeciwnikami Włó­
żuazyjne śródmieście i ubogie, za- kniarzy pabianickich wydają się 
niedbane robotnicze dzielnice pe- być drużyny lódzkic: Kolejarz, 
ryferyjne. W przeciągu sześciu lat Związkowiec i Spójnia. Jak w..llka 

zują wyniki niedzielne, również 
i te drużyny pokonały swych 
pierwszych przeciwników. 

Bezpośrednie spotkanie z ty­
mi drużynami wykaże, jakie szan 
se będą mieć: pabianiczanie na zdo 
bycie mistrzostwa jesiennej run­
dy grupy I, na co wielu kibiców 
Włókniarza skrycie liczy. 
Powracając do niedzielnego me 

czu w Zgie.rzu należy jeszcze za­
znaczyć, że strzelcami zwycięskich 
bramek byli: Dąbrówka - 2 oraz 
Kurowski i Żuber po jednej. 

Z nieciel'pliwością oczekujemy 
teraz pierwszego meczu mistrzo­
wskiego Włókniarza na własnym 
terenie, co najbardziej pozwoli 
nam się zorientować w formie za 
wodników pabia°'ickich. v 

Słabe zainteresowanie 
konkursem dobrego czvtania 
Kierownictwo świetlicy PZPB o­

glosiło przed kilkunastu dniami 
przyjmowanie zapisów na konkurs 
dobrego czytania organizowany 
przez świetlicę ~e wrześniu. 

Konkurs te11 mija niezauwa:iony 
do chwili obecnej zapisy słabo 

wpływają. 

Jest to tym bardziej dziwne, 
że w pierwszych miesiącach bieźąc:e 
go roku na ogłoszony konkurs recy 
tatorski z nagrodami zgłoszono cały 
szereg kandydatur i poziom kon­
kursu był wysoki. 

W konkursie wziąć winny udział 
przede wszystkim· zespoły świetlico 
we jak również młodzież szkolna. 
\Vszystkim zainteresowanym przy~ 
pominamy. ze codziennie od godziny 
18 do 22 w bibliotece świetlicy 
PZPB przy ul. Roll-Żymierskiego 2 
odbywają się zapisy. · 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO książeczk~ 
wojskową, upoważnieni" 
związkowe na nazwisko 
Wielebh1ski Tadeusz, Pa-
bianice, $rednia 4. 89 • 
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Pocztowcy w walce o pekij 
Ogólnopolskie Kolarskie Wyścigi Pocżtowe 

Co pisała prasa ł6dzka w dn.12września1930 r. 
STRAJK W PRZEMYSLE 

TBYKOCIARSKIM 
W aniu wczorajszym w Łodzi. wy 

buchł strajk robotników trykociar­
akich. Robotrricy· żądają honorowa­
nia ustaw socjalnych przez fabry­
kantów - jak urlopy, płaca za nad 
godz.iny, oraz przywrócenia obowią 
zującego cennika, który przez fa­
brykantów został obniżony ostatnio 
o 30 do 50 procent. 

SAMOBOJSTWO :fiA MATEJKI 
W dnju wczorajszym na ulicy Ma 

tejki, przed biurem pośrednictwa 
pracy popełniła samobójstwo jakaś 
nieznana kobieta. 

Denatka z rozpaczą domagała się 
od ul'zędnika wypłacenia .zapomo­
gi, a gdy otrzymała zdecydowanie 
odmowną odpowiedź wypiła znacz­
ną ilość kwasu solnego, który mia­
ła. przygotowany pad chustką. 

DZIECIOBOJSTWO 
35-letnia Stanisława Nazarc1.yk 

utopiła w dniu wczorajszym przy 
ul. Zachodniej 69 noworodka płci 
męskiej. 

jone bandy „szturmowców" dokony 
wują masowych napadów na lokale 
partii komunistycmej, bijąc, i mor 
dując swyich przeciwników poUtycz. 
nych. 

Zanotowano kilkadziesiąt mor­
derstw oraz . podpaleń siedzib komu 
nistów. 

ZAKAZ WIECOW 
I DEMONSTRACJI 

W związku z zapowiedzianymi w 
całym kraju wiecami i manifesta­
cyjnymi pochodami, ski.er<>wanym!i. 
przeciw sanacji - ukazało się za­
wiadomienie o bezwzględnym zaka 
zie wszelkich wieców i pochodów. 

NA DRODZE 
DO FASzyzMU 

Garzet y łódrzkie [podają na C'LOło­
wycih miejscach uchwały kongresu 
Iz.b Przemysłowo Hand'1owych, któ­
re domagają się dla wielkich prze­
mysłowców ud.z.iału w rrz:ądzeruiu 
państwem i stanowieniu nowych 
praw, na wzór fasrzyrz.mu włoskiego. 

Weor.m rok.u ubiegłego i w l'<lkU 
bieżącym zoreanill<>wan. rołtm' 
Ogólnopo1-lde Kolar&lcie W1'cle! 
PoetZ'towe. w ald.ad or1~w 
wyścigu wchodzą - Generalna Dy­
rekcja PPK ,,Ruch", ruv:esrtenie apoc 
towe „ZwJ.ązkowlee'' oraz Zwiąll.ek 
Zawodowy Pracowników Poczto­
wych i TulekornunikacyjnyC!h. 
Ogólnopolsk~e Kolarskie Wyścigi 

Poc.ztowe są impre2ą masową i w 
roku zeS'Zl:ym zgromadziły na star­
cie kilka tysięcy pocztowców. W sa­
mym tyJk-0 okręgu łódzkim, w elimi. 
nacjach powia.towych, wi:ięło w nioh 
udział P.1'2eSzło '700 listonoszy, z cze­
go 80 za.kwa.Ii.fikowa.ło si~ do za.wo­
dów okręgowych. 

ZMIANY W REGULAMllJN[E 

Celem dalszej papulairyzacji wy­
ścigu i udostępnienia go większej 
ilości startujących wprowadirone rzo­
stały do regulaminu pewne zmi:any. 
A mLanowic:ie, ud.ział mogą w nim 
brać nie jak dotychczas tylko listo­
nosrze wiejscy, a bez wyjątku wszy­
scy pracownicy pocrztowi, telekpmu­

. nikacyjni oraz zatrudnieni w PPK 
„Ruch". 

W okręgu łódzkim, tak jak i na 
terenie całej Polski wyścigi prze.Pro 
wadzone rz:ostaną w trzech etapach. 
17 w;rześnia odbędą się eliminacje 
obwodowe w powiatach na dystan­
sie 20 km. 24 września eliminacja 
okręgowa (25 km.), a 1 października 
wyścig główny (30 km.). Startujący 
nie będą już więc klasyfikowani we 

cHu1 ueysk.anych czuów w el:lmin&­
cjach <>kr~ł<>wych, jak to • miało 
miejace w roku ubieglym, a o pierw 
••Mtwo walcąć b~ w ~ 
głównym, do którego a.kwalifiko­
wanych r.o.starue po pięciu. zawodni­
ków z kddego ok!ręgu. 

OK:RĘG Ł0D7JKil PRZYST..\Piz. 
JUŻ DO ELIMllINACn 

Pomimo tego, że wlaści.wy termin 
powiatowJcq wyścigów eliminacyj· 
nych przypada dopiero na 17 w1rrz.eś­
nia, to jednak w n~ektórych ob~o­
daOh praystąpiono już do elimina­
cji, r.:o najlepiej świadccz.y o dużym 
izainteresowaniu wyścigiem. Między 
innymi eliminacje odbyły się w To­
maszowie, gdzie r.wycięiLca u111yskał 
b. dobry caa.s (32.4 min.). 

POD HASŁEM WALKI 
O POKOJ 

Tegoroczne Ogólnopolskie Rol.aa.'· 
skie Wyścigi Pocrztowców organizo­
wane są pod hasłem - „PoC1Z:towcy 
walcrzą o pokój". Wie:rrzymy więc, ~e 
na sta;rcie tej masowej imprezy nie 
zabraknie ani jednego po~towca. 
Bowiem w ten sposób swoją posta­
wą i ambicją, sprężystą i sprawną 
organizacją cz:adokumentują szerokie 
r.z.e52e sportowców - związkowców 
swoją wolę nieprzejednanej walki o 
pokój orarz dowiodą , że potrafią go­
dnie stać w _pierwszych szeregach 
bojowników o pokój. 

Po dokonaniu dzieciobójstwa Na 
z.arczykówna usiłowała powiesić się 
na przygotowanym kawałku sznura, 
w czym jednak przeszkodzili jej 
przechodnie. Nazarczykównę aresz­
towała policja. 

LIKWIDACJA 
SAMOPOMOCY SZKOLNYCH 
Na skutek intel'Wencji kupców 

branży · papierniczej IM:inisters<two 
Oświaty , wydało :Zarządzenie do 
w~ystkich kuratoriów z. polece­
niem natychmiastowego rll.ikwido­
wania samopomocy u<lz.niowS'kiej w 
szkołach. 

PRZED WYBORAMI Samopomoc szkolna, cz.aopatru-
W NIEMCZECH jąc uczniów w izesrzyty, pióra i o-

Na #roncie li liqi 
W dniu 14 września odbędą się w łówki po tańszej cenie - rrzekomo 

Niemc~ech wybory do Reichstagu. s.zkodlliła interesom kupców . . 
W z.wiąz.ku z tym partia hitlerow- Nauczycielstwo ponosi osobistą 
ska rozwinęła niesłychany terror odpowied.zialność rza szybkie i spraw 
przedwyborczy. Korzystając z bez I ne rzlikwidowanie kół sarrn-0ipomocy 
karności i opieki policji - uzbro- u=iowskiej. 

Widzew uzyskał znowu dwa. ce~-1 nie tipujemy na zwycięzcę. Kole 
n? punkty; T3'.m ra~em zdobył Je jarz (Bydgoszcz) gości Związkowca 
az w Gdansku 1 to me z byle jaką . . . 
drużyną, bo z tamtejszym zepołem z Radomia, z którym powm1en po-

TEATRY __ _ 
BudowlMtych. który był powat- dzielić .się punktami, a Stal ·Sosno­
nym kandydatem do tytułu mistrza wiec zmierzy się z Budowlanymi z 

Gdańska (przewidujemy tutaj zwy­
cięstwo gospodarzy). Również i Ko­
lejarz z Ostrowca powinien poko­
nać swego przeciwnika, którym jest 
zespół Budowlanych z.e Swidnicy. 

ł' Af<STWOWY I 
TEATR lM. STEF AN A JA RACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek· 

aandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniż.ki ważne. 

PAI'illSTWO\\I Y l'EATH NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·3<0 
Dziś teatr nieczynny 

ł"AN~TWOWX 
fEA'J.'H l'OWS~E<.;łłNI 

(ul Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

l'EATH KO.MEDlł MUZYCZNEJ 
~ „LUTNIA" 

Wtorek, dnia 12 września 1950 r., 
Godz. rn.15 „Córka pam A.ngot•• 
Zniżki ważne. 

'fEAł'lł l.E'l'Nl .. OSAM 
(ul Piotrkowska 94, teL 272-70) 

Wtorek, dnia 12 września 1950 
re.ku, o godz. 19,30 „śluby murar­
skie", czyli wodewil warszawski Go· 
zdawy i Stępnia. 

fEATH • .AltLEK.1.N„ 
(ul Piotrkowska 152) 

g-rupy zachodniej, a c<> za tym idzie 
do awansu do ligi państwowej. 

W nadchodzącą niedzielę łodzia­

nie goszczą u siebie zespół Włóknia 
rza z Chodakowa. Wobec wyjazdu 
drużyny ŁKS Włókniarza do Krako 
wa na zawody z tamtejszym Związ 
kowcem, przypuszczamy, że zwolen 
nicy piłki nożnej licznie odwiedzą 

stadion przy Al. Unii. 
Faworytem meczu są łodzianie. 

Jeżeli chodzi o pozostałe spotka­
nia drużyn grupy zachodniej to 
Gwardia szczecińska gra z Koleja­
rzem i Torunia, przy czym ją właś 

W grupie wschQdniej odbędą się 

następujące spotkania: 
w Tarnowie - Ogniwo - Stal 

Katowice, 
w Częstochowie - Włókniarz -

Związkowiec Przemyśl, 

w . Chełmku - Związ.kowtec 

Ogniwo Częstochowa, 
w Przemyślu - Kolejarz - Lu-

blinianka i w Lipinach Stal ~ 
Ogniwo Bytom. 

Dziś, o g-Odzinie 19.15 komedia 
AL Fredry „ Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

WSiZy.sitlkie bilety n.a cW.iś wyprze­
dl!lile. 

Wtorek, dJli.a 12 wrr;eśnia 1950 r ., 
godz. 17 i 19.15, widowisko p. t . 
„Sambo i lew". Kasa czynna od 
godz. 10. 

Z życia kól sportowych 

P AiiSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul Jaracza 2, tel 217·49) 

'l'EATR „PlNOli.10" 
(ul. KoDernika 16) Zmiana treningów w kole sportowym Nr 316 

Od 6 do 12 września z :powodu wy 
jazdu Zespołu do Wa.rszaiwy, teatr 
niecz;ynny. 

Wtorek, dnia 12 września 1950 r„ Na skutek p.rzychylnego uste>sun­
Godz. 17, Widowisk<> otwal"t(I p.t. kowania się do próśb nas-zego koła 

„Pan Tom buduje dom". 

KJ[NA 
ĄDRIA dla młodzieży (Stalina 1) \ 'IĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Di.abels-ka. Grań", dod. „Młodzież ,,Przeczucie", dod. „świat młc>-
w walce o :pokój", god.z. 16, 18, 20 dych, Nr 12", godz. 16,30, 18.30, 

BAŁTYK (Na.rutoWlcza 20) 20.30. 
„Stiepan Razin", dod. „Sesja świa.t. WISŁA (Da.szyńs-kiego 1) „Nasz 
Feder. Kobiet w Moskwie", godz. chleb powsrzedni", dod. „Ma.zurki 
16, 18.30, 21 Chopina<', godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) (Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAJKA (Francisz.kaiiska 81) W:ŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
>1>Torpedowiiec meugiięty'', dod. „Pieśń Tajgi", dod. „Rzeka Kama", 
Podmoskiewskie pała.ce", godz. 16, 18, 20.30. 
godz. 18, 20 (Dla dzieci :powyżej lat 12) 
(Dla. dzieci powyżej lat 12) WOLNOSC (Nap1órkowsk1ego 16) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „S· 8 Orzeł zaginął", dod. „Prze 
„Program Aktualności Nr 84" obrażona. ziemia", godz. 16, 18, 20. 
(Kronika. Nr 37-50, „Racjonali.za.. (Dla dzieci powyżej lat 12) 

tor Uralskiej Fabryki Maszyn", „ży ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 
cie pszczół"), godz. 15, 16, 17, 18, „Płomienie", dod. „Ceramika. w~-
19, 20, 21. I gierska", godz. 18, 20. 

HEL (Legionów 2) Kin.o nie (Dla młodzieży powyżej lat 14) 
czynne z powodu remontu. 

przez Zrz.e&zeruie „Włólmiairz", a 
szc.z;ególnfa dzięki pomocy sekretarza 
Zrzeszenia Jóźwiaka, k<>ło Jl.116ze · o­
trzymało do trening6w stad!ioll „Włók 
niarza", daw. „ZjecLnocZ<Yne" przy ul. 
Kilińskiego. · 

Wobec powyższego, terminarz tre 
ningów :poszczeg-ólnych sekcji uległ 

zmianie. 
Nowy kalendarz.y>k hreningów przed 

stawia się następująco: 
Sekeja lekkoa1lletyezna: tren1iingi 

na boiisku „Włókiniarn" w kaady wto 
rek i czwartek od godz. 15.SO do 17. 
Treningi prowad~ kol. Rybozyń31kJi-, 

absolwent kurs.u w Czerwieńsku. 
Sekcja piłki r~mej (e;lalbk& i kosz): 

treningi na boi~ku własnym koła. 

przy uldey Tymienieokiego 5, w ka.ż 
dą środę od godiz. 15.80 do 17.80. TN 
ningi prowadzi kol. Rybcio;yński. · 

Sekcja. piłki noiinej: treningi na 
boisku „Włókniarza" w każdy wto­
rek i czwa:rtek od godz. 15.SO do 17. 
Trentl1ngi prowadzi kol. Nastałek, a.b 
solwent kursu W. F. w Złocieńcu 

oraz ob. Missiek Stanisła.w, kier. 11elc 
cji. 

Sekcja kobieca: treningi, w :panie. 
dz.iał-kii od godz. 15.30 do 16.30 na 
boisku włais.nym koła, pl'zy ulicy Ty 
mienieekiego 5. 

Sekcja ping-pongowa: w &tadium 

organizacji, bra.k pomies~nia na 
świetlicę utrudnia lWJWÓj sekcji, k;tó 

rej członkowie Znlll;S!leni są. do trenin 
gów w rótnych świetlicach fabrycz-
nych. " 

Sekcja ptywaclca: trmi!n.gi w~ 

wtol'ik:i i w piątki na ba.sien:ie „Włók­
nillll'za", przy ulicy Kilińskiego, cd 
godz. 17 do 18. 

Berger 
sekretarz Koła Nr 376 

MUZA (Pabianicka 1 '73) „Sumienie" 
dod. „Zielone wybrzeże", godz. 
godz. 18, 20 ' 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Dwie Brygady", dod. „Korea" 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 

Watyk_an błogosławi nowy .Wehrmacht 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„O świcie", dod. ,Magnetyzm", 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Par meiiska" I seria, 
dod. „Młode skrzydła", godz. 18, 
20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Córka. ma 
rynarza", dod. ,,Jul!an Ma·rchlew­
ski", god'z. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

Rt)MA (R2ig'OWSka 84)" 
„Muzyka i miłość", dod. „Torpedo 
- Dynamo", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY m.ilińs ldego 128) 
„Mas,zeńka", dod. „Stonka", godz. 
18, 20 
(Dla dzieei powyżej lat 7) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no. 
ce", dod. „Człowiek z Góry Wyso­
kiej", godz. l 8, 20 
(D!JI. dzieci powyżej lat 8). 

TATRY (Sienkiewicza 40, w. r-n-o· 
dzie) „Milczenie jest złotem", dod. 
„Igrzyska szkół :mwodowych w 
Warszawie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
(Dla MiodzieżY niedozwolony) 

Do chóru entuzjastycznych wiwatów w sprawie najważniejszej - walki z 
na cześć nowej faszystowskiej .armii bolszewizmem, okazało się, że jest on 
niemieckiej włączył się, jak można się jedy nym szefem rządu, który nie tylko 
było tego spodziewać, głos Watyka- podziela Jego (tj. Piusa XI) zapatry­
nu „Osservatore Romano", oficjainy wania, ale z wielką odwagą nie po· 
organ prasowy Watykanu, wypowie- zostawiając miejsca na nieporozumie­
dział się z.a „koniecznością" zbroje- nia lub cofanie się, walkę wypowie· 
nia Trizonii. Watykański dziennik dział"., 
twierdzi, że obawy przed odrodzeniem Nic więc dziwnego, że generał za· 
militaryzm,u niemieckiego są nie-. 
słuszne. „Osserva tore Romano~ żąda konu jezuitów, hr. Włodzimierz Hal-
kategorycznie „wzmocnienia sił" za- ka von LedóchQwski już w 1940 roku 

był dokładnie poinformowany przez 
chodnie j Europy przez utworzenie wywiad SS o planie napaści na Zwią. 
„piechoty niemieckiej", 
Oświadczenie „Osoervatore Roma. zek Radziecki. Ledóchowski prosił 

Himmlera, by poz.wolon"- 1·ezuickim 
no" nikogo nie może zaskoczy~. Wa- u 
tykan, ośrodek walki przeciw obozo- misjonarzom towarzyszyć pancernym 
wi postępu i wolńośd, zawsze wiązał kolumnom SS. Hitlerowska armia by. 
się z siłami najbardz'iej agresywnej i~~!.jwiększą nadzieją polityki Waty­
reakcji. W okresie pierwszej wojny 
światowej Watykan był sojusznikiem Ale Wehrmacht poniosła druzgocącą 
Habsburgów i Hohenzollernów, gdyż klęskę. Trzeba było zmienić orien­
te dynastie były opoką obsizarnictwa. tację. Oczywiście nowym partnerem 
W okresie międzywojennym Watykan Watykanu stał się imperializm ame­
związał się z kołami wielkie j finan· rykańsk!. Amerykańscy monopoliści 
sjerv. W r. 1933 - po · dojściu do pragną rozpętać nową wojnę przeciw­
władzy Hitle ra - Watykan szybko ko Związkowi Radzieckiemu i k rajom 
nawiązał se rdeczne stosunki z tym demokracji ludowej ; to wystarcza, by 
krwawym wrogiem postępu na świe- Watvkan ściśle podporządkował swo. 
cie. W ujawnionych nieoawno doku ją polttykę celom Wall Street. 
mentach znajdujemy list ~mbasadora Szcze!]ólnie aktywnie działa w dzie­
polskie!lo w Watykanie z marca 1933 dzinie ameryka11sko-watykańskiej ko­
roku, w którym raportu je on Beckowi, laborac ji z.wie rzc"·nik Kościoła ~kato­
że• Pius XI poprze Hitlera, „Ponieważ lickieno w Stanach Ziednoczoo.vch. 

kardynał Spellman, o którym mów. 
6ię, że ma być następcą Piusa XII. On 
to przecież jeszcze w sierpniu 1946 ro­
ku oświadczył: 

„Przekląłem bezbożny komunizm, 
nie dla obrony swe j wiary, lecz celem 
obrony swego kraju. Komunizm jest 
prowokacją dla wszystkich, którzy 
wierzą w Boga i Amerykę", Niezwy. 
kle aktywnym łączniki~m Waszyng­
tonu z Vvatykanem jest szambelan pa­
pieski. minister mary.narki USA, Fran­
cis P. Matthews. On to „wsławił się" 
ostatnio powiedzeniem, że „Stany 
Zjednoczone ;muszą mieć odwagę z.osta 
nia pierwszym agresorem", 

„Osservalore Romano" propaguje 
uzbrojenie faszystów niemieckich dla 
celów agresji na ZSRR. Watykan ak­
tywnie popiera amerykańską politykę 
w Niemczech. Na ta.jnych konferen­
cjach reakcyjnych organizacji katolic­
kich w SchOnebergu w roku 1948 i w 
Cannes, pierwsze' skrzypce grali nie­
mieccy kardynałowie : Preysing, Faul­
haller i Frings - zaprzysięgli wrogo­
wie Polski, zagorzali propagatorzy ha.. 
seł rewizjonistycznych. „Premierem" 
w Bonn jest pupil watykański, Ade­
nauer. Czyż można się więc dziwić, 
że Watykan błogosławi zbrodnicze pła 
ny Adenauerów 1 ich amerykańskich 
mocodawców, że błogosławi r"lwy 
Wehrm.a.eht? P. M. 

• 

W . środę 

·.„:' 

Z Mistrzostw 
Gimnastycznych 

Zw. Zawodowych 
Gimnastyka !'taje ~ apor­

tem maaowym o czym twiad­
czy najlepiej niespotykana do 
tąd ilość zawodniczek i :r.awo 
dników, którzy wzięli udział 
w dwudniowych Mistrz.o-

. stwach Gimnest}'cznych Zw. 
Zawodowych w Łodzi. 

Obok i poniżej reproduku­
jemy kilka zdjęć z drugiego 
dnia zawodów. 

na torze 

r· 
I 
I• 

J 

w Helenowie 
W środę, dnia 13 bm. o godzinie 

18 na torze w Helenowie odbędą 
się wyścigi kolarskie z programem 
olimpijskim, w których udział wez 
mą zwycięskie zespoły 6-etapowego 
wyścigu „Szlakiem pokoju" or3z 
torowcy łódzcy z Bekiem, March­
wińskim, Boruczem i Haagiem na 
czele. 

Zawody organizuje ŁKS Włók­

niara orarz ZS Gwaa-<lia. 

Uśmiechnii się -· W amer-ykańskim 
więzieniu 

Jednego nie mogę izrozumieć, 

Joe! Czy nasze a resrz.tanckie bluzy 
zrobione są rze sztandaru USA -
czy też S!lt andar USA rz.robiony jest 
rz nasrzych blua: wjęziennych. 

(Dikobrarz). 

W barwach Gwardii startować bę 
dą między innymi - Sałyga, Lisz. 
kiewlci, Kłabiński, Cuch, Kudert, 
Ta~goński; Włókniarza - Gabrych, 
Pietraszewski, Malinówski. Swiercz. 

Bilety na tę bardzo ciekawie za­
powiadającą się imprezę naby-v.rać 

bf:dzie można w kasach na Heleno­
wie w dniu wyścigu już od go­
dziny 14. 
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Pmgram na wt orek, 12 września 1950 
roku. 
12.04 Dziennik południowy, 13.10 „Ziar 
no siewne", 13.30 Aud. szk. 15.00 Kon 
cert solistów, 15.30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych, 15.55 Przegląd prasy li 
terackiej, 16.00 Dziennik południo­
wy, ;16.20 (L) „Kronika śmiechu" J. 
Haska, 16.30 (Ł) Pieśni masowe i re 
wolucyjne, 17 .OO Koncert, 17.45 Z cy 
klu: „Dzieje książki", 18.00 ,,Krroni.., 
ka „SP", 18.15 (Ł) „Skrz,YUka racjo 

nalizatorów", 18.25 (Ł) „W nuzej 
świetlicy", 18.45 (Ł) „Warszawa." -
wiersze różnych autorów, 19.00 Kon 
cert symfoniczny, 20.00 Dziennik 
wieczorny, 20.40 Koncert Zespołu In 
strumentalnego, 21.15 (Ł) „Wieś Wy 
saka na nowym etapie", 22.00 „Kwa 
drans p.oetyoki współczesnych poetów 
warszawskich, 22.20 Muzyka t aneez· 
na., 23 Ostatnie wiad'Omości, 23.15 
Koncert s~o;a.icz.ny, 


